
Ir, 1 8 § . S b b o t a  1 6 .  S i e r p n i a  1 3 7 3 .

j »Gazęta L w o w iis” z dodatkiem  urzę­
dowym Wychodzi codziennie o 3. godz, 
f  ópcłudtiiu, z w yjątkiem  świąt i niedziel.

P r e n u m e r a t a  wynosi a przesyłką 
pocztową na rok cały 16 złr., na kw artał 
4 złr.. na miesiąc 1 złr. 35 ct. Miejscowa 
r‘a rok 12 z łr., na kw artał 3 z łr ., na 
miesiąc 1 złr.

Numer pojedynczy Gazety bez dzien­
nika urzędowego kosztuje w miejscu 6 ct., 
pocztą 7 ct. Z dziennikiem urzędowym 
w miejscu 10 ct., pocztą 12 ct.

Za i n s e r a t y  liczy się od miejsca 
jednego wiersza pierwszy raz 7 c t , zaś

dwu- lub więcej razowego umieszczenia 
tak  za pierwsze jak  za każde następne 
po 6 ct. Należytość stęplowa od każdego 
inseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera.Administra-. 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. W Mowa Nr. 370)1 

R e k l a m a o y e  otw arłe wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„Przewodnik' naukowy i literacki' 
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. Sroi 
dla cało- i półrocznych przedpłacicieli 
bezpłatnie, dla kw artalnych za dopłata 
75 ct. kw artalnie, dla miesięcznych za 
dop ła tą30 ct. miesięez. Sam „Przewodnik 
naukow y“ bez „Gazety“ rocznie 4 zł. w a.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
W porozumieniu z c. k. sądem obwo 

dowym jako sądem handlowym w Nowym 
Sączu, postanawia się na podstawie §. 16. 
rozporz. minist. z dnia 14. maja b. r. (Dz. 
u. p. Nr. 71.) że zaprotokołowanie firm sto­
warzyszeń zarobkujących w urzędowej Ga­
zecie lwowskiej, ma być ogłaszane.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8 . sierpnia 1873.

Examina poprawcze dojrzałości odbędą 
się w roku bieżącym : a) dla abituryentów 
szkoły realnej w c k. szkole realnej we Lwo­
wie w dniach 17—20 września; b) dla abi 
turyentów gimnazjalnych: w c. k. girnna 
zyum Franciszka Józefa we Lwowie i w c. k 
gimnazyum św Jacka w Krakowie w dniach 
22— 25 września.

Każdy abituryent chcący przystąpić do 
examinu poprawczego, winien zgłosić s'ę 
przynajmniej jeden dzień przed wyż ozna­
czonym dniem rozpoczęcia examinu popraw- 
c”o"o u Dyrekcyi zakładu, w którym ma się 
odi^ ć jego examin poprawczy.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 15. sierpnia

Ustawicznie spotykamy się w dzienni­
kach krajowych, a osobliwie lwowskich, z ża­
lami na niedostateczną pomoc rządową 
w pokonaniu epidemii, która w całym niemal 
kraju obecnie panuje. Rzadko gię zdarzy, 
aby korespondenci prowincjonalni dzienni­
ków, donosząc o pojawieniu się cholery
"w jakiej miej SCO WOŚci , do przeaadaycfi naj ­
częściej , niepotrzebnie trwożących pogłosek
0 . srogości epidemii nie dodawali także za­
rzutów rządowi, że nie dość energicznych 
dobiera śrdków, aby stłumić ogniska zarazy.

Zdawać by się mogło według podo­
bnych utyskiwań, że rząd krajowy z obojęt­
nością zupełną, a przynajmniej bezradnie 
patrzy na szerzenie się cholery,? że nic ze 
swej strony nie czyni, coby jej zdołało po­
stawić kres. tyle upragniony. Takie zarzuty 
i oskarżenia mogą mieć swe. źródło chyba 
w bezmyślnej nawyczce przyganiania, tak 
częstej u nas i powszechnej, w zupełnej nie-

wiadomości lub umyślnem ignorowaniu środ­
ków i postanowień rządowych, które przecież 
zazwyczaj ogłaszane bywają publicznie, albo 
w końcu w owej b .rdzo wątpliwej pociesze, 
którą własna bezradność upatruje w urojeniu 
sobie jakiegoś generalnego winowajcy, ja­
kiegoś ofiarnego kozła, na któregoby ze­
pchnąć można było cały ciężar i całą odpo 
wiedzialńośó za klęski, których się zażegnać 
nie umie lub‘ nie zdoła.

Rząd od samego początku pojawienia 
się epidemii w naszym kraju, nie czekając 
wcale na złowieszcze gło3y dziennikarskiej 
Kassandry, użył energicznie środków właści­
wych, uczynił wszystko, co mu uczynić na­
leżało, co tylko było w jego mocy i w za­
kresie jego działania. Kiedy cholera przybie­
rać poczęła groźniejsze rozmiary, obejmując 
coraz szersze przestrzenie kraju, rząd krajo­
wy nie ograniczył się do samych rozporzą­
dzeń sanitarnych i do energicznego użycia 
zwyczajnych swych organów, ale ustanowił 
zaraz osobnych komisarzy cholerycznych, 
którzy płatni z funduszów państwowych, wy­
łącznie przestrzegać mają wykonania zarzą­
dzeń, zdolnych stłumić lub ułagodzić epide' 
mię. Policya sanitarna została wszędzie 
zaostrzoną, a cokolwiek mogło tylko sprzyjać 
epidemii, usunięte zostało z bezwzględną 
stanowczością, jak to przekonać się można 
z zakazu odpustów, jarmarków i różnych 
Dumniejszych zjazdów lub rozrywek. W miej­
scowościach , w których niedostatek ludu 
przyczynić się groził do rozszerzenia epidemii, 
rząd krajowy niósł i niesie pomoc spieszną, 
przeznaczając na żywność fundusze, któremi 
na ceł rozporządzać może.. „

Z niemniejszą troskliwością pamięta 
władza krajowa o obfitości i zorganizowaniu 
sił lekarskich. Nie da się wprawdzie zaprze­
czyć , że wobec tak wielkiego rozszerzenia 
się epidemii, liczba lekarzy na prowincyi 
okazała się niedostateczną, ale nikt przecież 
winy tego nie może przypisać rządowi.) Wi­
dząc brak dotkliwy lekarzy, rząd krajowy 
eksponował, jak już o tern donieśliśmy poza- 
wczoraj, 45 doktorów medycyny, doktoran- 
dów i chirurgów na prowincyę , a przeko­
nawszy się, że ilość zgłaszających się w tym 
celu krajowych lekarzy jeszcze jest niedo­

stateczną, udał. się do ministerstwa źproźbą 
o lekarzy z innych prowincyi państwa. Jakoż 
zgłaszają się lekarze, posiadający przynaj­
mniej któryś z języków słowiańskich, z róż­
nych innych krajów7 koronnych, i bywają 
zaraz powoływani do czynności, skoro tylko 
okaże się gdzie tego potrzeba.

Ale cały aparat rządowych środków, 
chocby najpotężniejszy i hąjrozleglejszy, nie 
wystarczył jeszcze nigdy i nigdzie do usu­
nięcia podobnej plagi , jeżeli nie znalazł 
wszechstronnego, silnego poparcia u wszyst­
kich instytucyj, u wszystkich warstw ludności, 
u każdej dbałej o dobro publiczne jednostki. 
Wtedy tylko możemy spodziewać się rych­
łego i stanowczego stłumienia epidemii, jeśli 
każda władza autonomiczna, każdy zakład, 
każda korporacya, każda w końcu jednostka 
w obrębie swych środków i swego wpływu, 
z energią i poświęceniem przyłoży rękę do 
dzieła.

PRZERLĄD POLITYCZNY.

Lwów, 16. sierpnia.
Prywatny telegram N. f  Presse zape­

wnia, że nowa R a d a  p a ń s t w a  zgroma­
dzi się 5. listopada a wybory odbędą się 
w październiku. Wiedeński korespondent Pe- 
ster Lloyda, zapowiada bliskie ogłoszenie 
patentu zarządzającego rozwiązanie Rady 
państwa i rozpisanie wyborów.

Pesti Naplo mniema, że we wrześniu 
rozpoczną s:ę z pewnością rokowania pomię­
dzy ministrami skarbu w s p r a w i e  b a n ­
k o we j  i że cała sprawa szybko, załatwiona 
zostamo bez Koresp maencyi. rrzedłożenie
rządowe zostałoby w takim razie wniesione 
do sojmu. węgierskiego zaraz na początku 
najbliższej sessyi.

Niektóre d z i e n n i k i  r o s s y j  s-kie 
znowu zaczęły się popisywać swoją niena­
wiścią do Austryi. O-otoś nie chcąc być wy­
przedzonym, jednym zamachem pióra skazał 
potężne mocarstwo na bliską zagładę, a wróżbą 
tej klęski ma być wielkie przes:lenie gieł­
dowe. Nie pierwsza to podobna wróżba Go- 
łosa, który co do Austryi mocno jaż skom­
promitował swoje prorocze zdolności. Gdyby 
świat czerpał wiadomości polityczne tylko

z Gołosu, już dawno musiałby mniemać, że 
Austrya nie istnieje wcale. Dawniej Gołos 
miał w zagranicznem dziennikarstwie naśla­
dowców, którzy wtórowali jego wywodom. 
Dzisiaj towarzysze jego opamiętali się i 
przyznają, że Austrya należy do rzędu państw, 
które w ostatnich czasach zrobiły najwięk­
szy postęp w wszechstronnym rozwoju.

Pogłoska o wznowieniu rokowań w 
s p r a w i e p ó ł n o c n e g o  S z l e z w i k u ,  byia 
tylko wymysłem polityków, którzy podróży 
cesarzewicza niemieckiego do Norwegii przy­
pisywali zamiar zbliżenia Niemiec do pół­
nocnych królestw dla pewaych dość dzi­
wacznie przedstawionych kombinaoyi poli­
tycznych.

A g i ta  c y  a w y b o r c  z a w N i e m cz ech  
rozwija się coraz silniej od chwili, gdy rząd 
zwrócił na nią uwagę. Mianowicie stronnic­
two socyalno demokratyczne, którego dążnoś­
ciom organa rządowe zapowiedziały stanowczy 
opór, rozwija silną agitacyę i stawia kandy­
datury swoich koryfeuszów w kilku okręgach 
ażeby zapewnić im mandaty.

We F r a n c y  i poruszono myśl ustano­
wienia konsulów francuzkicb w znaczniejszych 
miastach przyłączonej do Niemiec Alzacji 
i Lotaryngii. Byłaby to dla rządu niemiec­
kiego sprawa drażliwa. Około konsulatów 
grupowałyby się żywioły niezadowolone z 
dzisiejszego stanu rzeczy, których znaczenie 
rząd niemiecki wcale lekceważyć nie moż.e.

Otuchy dodałrep  u b l ik  an  om f r an-  
c u z k i m  rezultat kilku uzupełniających 
wyborów do rad departamentalnych Miano­
wicie Domvślnv rezultat wvbbrów w Lvnnio 
podnoszą dzienniki republikańskie jako od­
powiedź na przemowę księcia Broglie, który 
w tem mieście wypowiedział nieubłaganą 
walkę radykalizmowi.

A u s t r y a - W ę g r y  Pan minister han­
dlu wydał do zarządów kolei żelaznych re­
skrypt w sprawie częstych wypadków nie­
szczęśliwych. Z reskryptu tego podajemy na­
stępujące główne punkta. „Według zarzą­
dzonych dochodzeń, wypadki takie wydarzają 
się tak na otwartych przestrzeniach kolei 
i w miejscach gdzie się linie krzyżują, jako 
też na stacyach i dworcach kolejowych. Po­
wodów szukać należy wyjątkowo w niedo-

L I S T Y

a ■ w i o d . o i ó . s l Ł i o j  wystawy.

VI.
(O h 1 n y . )

(Dokończenie.)

W galeryi Orerbecka każdy sprzęt la­
kierowany, jest arcydziełem w swoim rodza­
ju , są tam zreRztą różnorodne w tej mierze 
okazy: meble czarno lakierowane ze złote 
mi ornamentami, meble wykładane słoniową 
kością, perłową macicą, meble czarne he­
banowe, misternie rzniętemi zdobione orna 
mentairi Zwiedzającym wystawę, polecam 
zobaczyć bukszpanowe łoże wielkich rozmia­
rów, umywalnię pod numerem 661,  a jako 
oryginalność, ustawione na postumencie okrą­
głe lustro metalowe, mogące co do dobroci 
iść w zawody z najlepszemu szklanneroi źwiór- 
ciadłami.

Europejskie formy w sprzętach domo 
wych , coraz bardziej zaczynają panować na 
Wschodzie, rysunek wielu z tych pięknych 
rzeczy w galeryi p Overbecka jest już wi­
docznie robiony pod wpływem Europy, któ 
ra nagina przyzwyczajenia i tradycye- ckiń 
skich rzemieślników do swoich potrzeb. Ja­
ko nadzwyczaj piękny przykład tego rodzą 
ju mięszaniny europejskiego i chińskiego ry­
sunku, widzimy garnitur czarnych żłobió- 

.nych m ebli, pokrytych pąsowym adamasz 
kiem Styl tych mebli, ogólny rysunek jest 

. zupełnie europejski, w rzeźbach tylko i po­
jedynczych ornamentach znać tam jeszcze 
chińskiego rękodzielnika. Podobne meble 
znajdujemy także i na japońskiej wystawie.

Równie jak Japończycy, celują i pod­
dani syna słońca w drobiazgowych zbytko- 
wych wyrobach, do których przede wszyst­
kie m wyroby ze słoniowej kości policzyć 
musimy. W drobiazgach tych , najczęściej 
nie mających żadnego praktycznego prze­
znaczenia, delikatność rzeźby dochodzi do 
granic możliwości, i najczęściej artysta, co 
to dzieło stwarzał, starał się, aby dla oka­
zania tem większej zręczności, robić j 9 z je­
dnego kawałka bukszpanu lub słoniowej ko­
ści, Do oryginalnych chiński :h wyrobów po 
liczyć musimy muszle dość wielkich rozmia 
rów, malowane złotem i srebrem, w podo­
bny sposób jak meble z massy papierowej. 
Nie powiem aby ta mieszanina samorodnego 
koloru muszli ze złotemi rysunkami, była 
bardzo szczęśliwą, ale w każdym razie wspo­
mnieć o niej musiałem, reprezentuje ooabo 
wiem dość znaczną gałęź chińskiej indu- 
stryi.

Milczymy jednak dotąd o tem, z czego 
Chiny sławne — t. j. z porcelany, a przy- 
zuać musimy, że tak w zbiorowej galeryi, 
jak i w galeryi p. Overbecka, mamy nad­
zwyczaj piękne jej okazy. Nie jest to może 
tak systematyczny i tak dokładny zbiór, jak 
w japońskim oddziale, w każdym razie je­
dnak i o nim wspomnieć się godzi. Ogromne 
czary, wazy, butelki, talerze, filiżanki, naj­
częściej w kolorze zialoukowatym morza, zna­
lazły tam honorowe miejsca. Rysunek orna­
mentów cokolwiek się różni od ornamentów 
na porcelanie japońskiej; nie jest to jednak 
tak dalece różnica stylu i sposobu malowa 
nia, co różnica pojedynczych ozdób. Chiń­
czyk maluje na swych wazach oderwane 
krajobrazy: góry, rzeki, jakieś zwierzęta o 
dziwnych kształtach, Japończyk jest spokoj­
niejszy w ornamentach, grupuje kwiaty, każe 
ptakom i motylom ukrywać się pomiędzy

liściami. Na malowidłach porcelany chińskiej 
przebija się również ów dziwaczny kierunek 
tantazyi, któryśmy wykazywali, mówiąc o 
obrazach; na porcelanie nie jest on jednak 
bez pewnego oryginalnego wdzięku, bo nie‘jost 
tak daleko posunięty, iak tam gdzie chiń­
ska fantazja siliła się,  aby stworzyć jakieś 
nadzwyczajne arcydzieła

Dość ciek swe są w desenie drukowane 
lub wytłaczane skóry chińskie, przypomina­
jące nam cokolwiek owe sławne gdańskie 
skóry z końca przeszłego wieku, ulubione 
do pokrywania mebli. Gdańskie skóry jednak 
miały wielki, bujny deseń, pełen kwiatów i 
liści, chińskie desenie są drobniejsze, ni9 tak 
efektowno, gdzieniegdzie przedstawiające sce­
ny z życia, które Chińczyk w ogóle bardzo 
przedstawiać lubi Wyprawa chińskich skór 
w tym rodzaju zdaje mi się być g om ą aui 
żeli skór gdańskich, które jeRzcze tu i ów­
dzie jako zabytki archeologiczne widzieć mo­
żemy. Zamek w Podhorcach ma kilka krze 
seł i foteli obitych gdańiką skórą, bardzo 
dobrze dotąd zakonserwowanych.

Mówiąc o Chinach, trzeba by także 
coś powiedzieć o herbacie, na nieszczęście 
jednak, przypominają mi się różne począt­
kujące pisma polskie, które w dawniejszych 
czasach, nie mając o czem pisać, rysowały 
gałązkę, tak dobrze mogącą należeć do krza­
ka wierzby, jak do krzewu herbaty, i pisały 
pod spodem długie artykuły pod tytułem: 
„kawa® lub „herbata^, poprzedzając całą 
historyę wielkim i paważnym wstępem. Po 
takicb więc wspomnieniach, nie radbym już 
pisać, w jaki sposób Chińczycy herbatę przy­
rządzają, jak ją suszą na wolnym ogniu, jak 
liście zwijają i t  d-* pomimo że katalog 
speayalnej wystawy p. Overbscka, bardzo 
dokładne nam pod tym względem daje spra­
wozdanie. Tyle tylko muszę wapotoaąć na

zaspokojenie amatorów herbaty, że szlache­
tny ten krzew, udaje się nie tylko w Chi­
nach, ale i w Japonii, w Assam tudzież 
w górzystych okolicach północnego Siamu, 
Burmah, Kochinehiuy i t. d. Możemy więc 
pić po kilka filiżanek herbaty na dzień, 
a nie tak łatwo nam jej zabraknie. I owszem, 
ogromny wywóz herbaty z Chin do Europy 
i do Ameryki, pobudza tylko chińskich wła­
ścicieli do rozszerzania jej uprawy.

- Najdokładniejszy zbiór herbaty jest 
pana Rusdan z prowincyi Fokien. Pomiędzy 
nazwami szlachetnych liść1, spotykamy się 
z nazwami dobrze nam już znanemu I tak 
zaspokoić możemy amatorów herbaty, że je ­
żeli się spotkają z herbatą zwauą „złota 
Pekoe® (u nas zwyczajnie Peko) to mogą 
być pewni, że jestto jeden z najznakomit­
szych g itunków herbaty, nadzwyczaj ceniony 
w Chinach i  w Rossy?. Również „Souehong* 
należy do zbiorn pana Rusden do herbacia­
nych premiantek. Gdyby j eduak komuś z naś 
powiedziano w Europie, że mu podadzą fi­
liżankę herbaty zowiącej się „Tinę Oolong“, 
to niech z takiem  niedowierzaniem do niej 
przystępuje, jak się przystępuje do butelki 
Johanisbergera, stoi ona bowiem rówme wy­
soko pomiędzy berbaiam i, jak Johanisber- 
ger pomiędzy winami, ale jest bardzo rzad ­
ką, i nic wiele jej znajduje się w handlu, 
A by.sobie nic nie mieć do wyrzucenia, wy­
mienić jeszcze musimy herbatę zwaną „Con- 
gou,“ zbieraną w okręgu Kaisow, preparo­
waną po największej części na wywóz do 
Rossyi i Anglii. Uchodzi ona za bardzo do­
brą, a wspominam o niej, gdyż nazwa „Kai­
sow “ nie jest obcą ludziom, có lubią herbatę.

Woń herbaty stłumioną jest na chiń­
skiej wystawie prze z n ieznośny  zapach kam­
fory, należącej do najbardziej poszukiwanych 
produktów wielkiego państwa. Dość powie-



statecznym stanie kolei i znajdujących się 
na niej przyrządów a głównie w niedbałem 
przestrzeganiu przepisów wydanych ze względu 
na bezpieczeństwo tak ze strony personalu 
kolejowego jako też i publiczności. Co do 
pierwszej przyczyny jestem przekonany, że 
rada administracyjna wszelkich dołoży sta­
rań ażeby zupełnie i w sposób celowi odpo­
wiedni dokonane zostały wszelkie uzupełnie­
nia i potrzebne naprawy. Co do drugiej przy­
czyny wzywam radę administrai yjną, ażeby 
podwładnym organom jak najostrzej poleciła, 
by nie tylko one same ściśle przestrzegały 
przepisy wydane dla zapobieżenia wypadkom 
nieszt zęśliwym, lecz także wpły wały na prze­
strzeganie tych przepisów ze strony publi­
czności. Pominięcie tyih przepisów należy 
bez względu na osobę winnego, chociażby 
on należał do własnych organów, podawać 
bezwarunkowo i natychmiast do wiadomości 
kompetentnej władzy dla zarządzenia postę­
powania karnego, nawet i w tym wypadku, 
jeżeli przestępstwo nie wywołało wypadku 
nieszczęśliwego O treści tego reskryptu mają 
być uwiadomione wszystkie osoby zostające 
w służbio u towarzystwa. Spis urzędników 
i sług, którzy szczególnie odznaczają się w wy­
konywaniu obowiązków włożonych na nich 
co do zapobieżenia wypadkom nieszczęśliwym, 
tudzież spis tych, którzy pod tym względem 
zasługują na zarzut niedbalstwa, przedkła­
dane być mają ministerstwu w kwartalnych 
sprawozdaniach za pośrednictwem c. k. ge­
neralnej inspekcyi austryackick kolei żela­
znych. Zarazem upraszam ministerstwo spraw 
wewnętrznych o polecenie innym politycznym 
władzom, ażeby usiłowania zarządów kolejo­
wych i ich organów, mające na celu zapo­
bieżenie wypadkom nieszczęśliwym na kole 
jach popierały wszędzie gdzie tego potrzeba 
najusilniej nawet za pomocą c. k. żandarme 
ryi.“ Zarządy kolei żelaznych wydały swoim 
urzędnikom na podstawie tego reskryptu 
energiczne polecenia.

— Pesti Raplo  podaje obszerniejszy 
komunikat o obradach w komisyi dla kon­
troli długów państwa. Co do wniosku, ażeby 
noty państwowe zostały przekształcone w spo­
sób odpowiadający dualizmowi, mówi P. N. 
że ostateczny rezultat nastąpi niewątpliwie 
już w wrześniu. Co do konwTełsyi, podziału 
i spłaty bieżącego długu toczą się rokowania 
pomiędzy obu ministrami skarbu i należy 
oczekiwać, że żądanie Kwassaya spełnione 
zostanie równocześnie z tą operacyą. Sprawy 
te zawisłe są od załatwienia kwestyi banko 
wej, co nastąpić mosij do jesieni. W końcu

wany zostanie stosunek pomiędzy salinami 
i notam. panstwowemi.

— Wiener Zeitung  podaje następujące 
ogłoszenie: Młodzi ludzie ze stanu cywilnego 
mogą wstąpić na rozpoczynający się 1. pa­
ździernika b. r. kurs przygotowawczy szkoły 
kadetów inzynieryi w celu wykształcenia się 
na oficerów iużynieryi pod następującemi 
warunkami: 1. Aspirant zostanie przed wstą­
pieniem do c. k. inżynieryi zarekrutowany a 
względnie przydzielony do elewów wojskowych 
i odtąd ustają dla mego albo jego rodziuy 
wszelkie wydatki na utrzymanie albo wycho­
wanie. 2 . Przyjęcie zawisło od rezultatu 
egzaminu w rozmiarach końcowego egzaminu 
wyższej szkoły realnej. Egzamin ten złożyć

dzieć, że z samej Formozy wywożą 25 do
50.000 cetuarów kamfory rocznie, a słusznie 
ktoś zauważał, że byłaby to dostateczna ilość 
kamfoiy, aby zgładzić wszystkie móle, jakie 
istnieją na szerokim świtcie. Do oddziału 
chińskiego, gdzie widzimy przed sobą całą 
bryłę kamfory, radbym wprowadzić owe pa­
nie starszej daty, co przy każdej zmianie 
powietrza zasypiały z poduszką kamfory na 
twarzy, i zawsze się leczyły na fluksyę. Dla 
lekarzy i aptekarzy chińska wystawa jest 
nic ocenioną, tyle tam bowiem mają olejków, 
ziół, ziółek, że widząc podobne napisy jak: 
Cassia, Rhebarbar, Dita. Mangostano i t. p. 
mimowoli apteka na myśl przychodzi.

Jeżeli niniejszy fejltton czytać będzie 
jaki doktór medycyny, to obowiązkiem moim 
jako sprawozdawiy z wystawy, jest zwiócić 
jego uwagę na duże nowe chińskie rośliny, 
o nadzwyczajnej podobno skuteczności lekar­
skiej ; pierwsza pod nazwą „Diteina“ ma za­
stępować w zupełności chininę, druga „Gar- 
citda M angostana“ ma w d) ssenteryach wtedy 
jeszcze pomagać, gdy już me pomogły Calo- 
mtl, Ipecacuana, Opium albo Adstringentia. 
Przynajmniej tak utrzymuje Dr. G u s t a w  
G r u p p e  z Maniki, wystawca całego zbioru 
roślin lekarskich i olejków eterycznych. Z po 
między ostatnich jest i ów cbjekt, który spo­
tykamy w ulubionyc h ostatnie mi czasy per 
fumach: Ylaug-Ylang.

O surowych produktach Chin trudnoby 
mi już więcej było rozprawiać, nie chcę bo­
wiem znudzić mcich czytelników; pozwalam 
więc sobie tjlko zwrócić uwegę na niezliczoną 
ilość ch:ńskicb jedwabi,, należących do naj- 
pierwszyih w ś« jecie.

K . C.

należy najdalej do 20. września b. r. w ko­
mendzie pułku albo batalionu inżynieryi 
w Wiedniu, Krems, Budzie, Pradze, Oło­
muńcu albo Krakowie, dokąd wnosić należy 
podania. 3. Z kursu przygotowawczego, który 
trwa jeden rok, postępują uzdolnieni do 
szkoły kadetów inżynieryi a po ukończeniu 
dwóch lat w tej szkole wstępują do inży 
nieryi jako kadeci (zastępc y oficerów) z pra­
wem posunięcia się na stopień oficera. 4. 
Przy przejściu do szkoły kadetów kandydat 
zobowiązuje się wysłużyć za każdy rok tamże 
spędzony jeden rok w czynnej służbie po 
nad czas przepisany. Dalsze szczegóły, pro­
gram nauki, tudzież postanowienia o bezpo- 
średniem wstąpieniu do szkoły kadetów za­
warte są w mstrukcyi dla szkół wojskowych 
c. k. armii (4 część) i mogą być przejrzane 
w komendach okręgów werbowniczych i od 
działów inżynieryi

— Do c. k. marynarki przyjęci być 
mogą dwaj elewowie budowy okrętów i dwaj 
elewowie artyleryi z rocznem adjutum w kwo­
cie 600 złr. Warunki przyjęcia są następu­
jące: I. Dowód, że kandydat nie przekro­
czył 24. roku życia; 2. zdrowa budowa cia­
ła ; c) dyplom technicznej akademii albo 
przynajmniej absolutorium z dobremi klassa- 
mi postępu; d.) dokładna znajomość nie­
mieckiego języka a wreszcie e) prawo oby­
watelstwa w austryacko węgierskiej monar 
chii. Podania pisemne wnieść mają najdalej 
do końca września br. do sekcyi marynarki 
w ministerstwie wojny. Do podań załączyć 
należy: a) metrykę; b) wojskowo-lekarskie 
świadectwo ofizycznem uzdolnieniu ; c) świa­
dectwo o ukończonych studyach i nabytej 
znajomości języków ; d) kilka rysunków wy­
kazujących wprawę w rysunkach konstruk 
cyjnych i pisemne wypracowanie w niemie­
ckim języku wykazujące biegłość w konce­
pcie ; e) legalizowane pisemne zezwolenie 
ojca albo opiekuna na wstąpienie do mary­
narki wojennej; f) certyfikat przynależności 
i wystawione przez przynależną polityczną 
albo policyjną władzę świadectwo o niena- 
gaDnem zachowaniu się. Znajomość języka 
frauouzkiego i angielskiego, znajomość ogól­
nej i specyalnej chemii a co do posad elewów 
budowy okrętów, praktyka nabyta już przy bu­
dowie okrętów nadaje pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami zresztą zarówno uzdol­
nionymi.

Przyjęcie jest z początku prowizorycz- 
nem a stabilizacya następuje po całorocznem
dobrem zachowaniu. Elewowie budowy okrę­
tów przypuszczeni zostaną po dwurocznej a

jueł n»;\r>T»p.r WJpj i*
letniej Biuzuie do egzaminu inżynierskiego. 
Jeżeli rezuitat egzaminu wypadnie pomyślnie 
a miejsca opróżnią się, posunięci zostaną na 
inżynierów trzeciej klassy z roczną płacą
1.000 złr. i z dodatkiem na pomieszkanie 
ustanowionym dla urzędników marynarki X. 
klasy dyet.

Francy a. Republikanie zaczynają przy­
chodzić już do przekonania, że pojednanie 
się Orleanów z Bourbonami, może mieć dla 
nich nader groźne następstwa. Do niedawna 
jeszcze przyjmowali oni obojętnie wiadomości 
nadchodzące z Erohsdorfu, dziś w obozie 
ich panuje pewien popłoch, czego dowodem 
są artykuły dzienników tego stronnictwa. Po­
płoch ten wywołała głównie następująca nota 
Soira: „Już dziś upoważniły trzy grupy pra­
wicy członków swoich, zasiadających w ko- 
missyi nieustającej, aby zarządzili potrzebne 
kroki dla przywrócenia monarchii. Liczba 
deputowanych tych trzech grup prawicy wy­
nosi 280; deputowani ci starają się obecnie 
o pozyskanie większości zgromadzenia naro­
dowego dla powyższego planu. Gdy większość 
ta zapewuioną zostanie i zupełna ewakuacya 
stanie się faktem natenczas komissya nieu­
stająca zwoła zgromadzenie narodowe, któ­
rego większość uznając, iż należy raz kres 
położyć stanowi tymczasowości, uchwali 
w jak najkrótszym czasie następujące wnio 
ski: I.) monarchia jest prawną formą rządu 
we Francyi; 2.) komissya z 30 członków 
złożona wypracuje projekt konstytucyi; 3.) 
zgromadzenie narodowe odioczy się na dwa 
miesiące ażeby dać czas komissyi do wygo­
towania projektu konstytucyi; 4.) marszałek 
Mac-Mahon będzie i nadal wykonywał jako 
namiestnik (Lieutenant generał) Królestwa, 
poruczoną mu władzę. Marszałek zakomuni­
kuje uchwały zgromadzenia nar. prefektom i 
wyda manifest do przyjaciół porządku i 
wszystkich tych, którzy ustawy szanują, aby 
starali się utrzymać porządek. Komissya kon 
stytucyjna przystąpi niezwłocznie do dzieła, 
hr. Chambord zaś, który bez żadnych za­
strzeżeń a tylko samym faktem przywrócenia 
monarchii na tion francuzki powołanym zo­
stanie i dobrowolnie poczyni ustępstwa, o 
których dawniej nawet słyszeć nie chciał. 
Oświadczy on , iż armia zachowa sztandar 
trójkolorowy i utworzy dobrowolnie monar 
chię konstytucyjną ze wszystkiemi jej gwa­
rancjami.' W tej samej sprawie zamieszczają 
wszystkie dzienniki legitymistyczne komuni­
kat, nadesłany im z Erohsdorłn a pitwier- 
dzający, że książęta Oileań&cy poddali się 
kr Cłu,mielcowi zm kając się wszelkich

praw i roszeczeń do tronu francuzkiego. 
La Patrie zaś donosi, iż monarchiści rozpo­
rządzają już dziś 380 głosami, które w da­
nym razie w zgromadzeniu narodowem za 
wnioskiem przywrócenia monarchii oddane 
zostaną

A n g lia .  Gazeta kolońska z d. 12. b. m 
podaje artykuł wstępny, z którego podajemy 
najważniejsze ustępy : „Gabinet Gladstona 
chwiał się już od dawna; czasami nie można 
było tego dostrzedz, czasami jednak chwiał 
się tak mocno, iż niejednemu cegły na głowę 
spadały. Pierwszy pocisk otrzymał on w ubie­
głym roku budżetem kanclerza skarbu, po 
tym ciosie nigdy już nie mógł przyjść zu­
pełnie do siebie. Na nieszczęście następywały 
po tym ciosie, jak gdyby przy regularnem 
trzęsieniu ziemi inne, które bardzo znacznie 
uszkodziły mury gabinetu. Najważniejsze pro- 
jekta ustaw musiano albo wycofywać albo, 
gdy chciano je koniecznie w parlamencie 
prowadzić, musiano, wielkie robić ustępstwa 
opozycyi; bardzo często przechodzili zwolen­
nicy gabinetu oałemi szeregami do obozu 
przeciwników i to podczas głosowania nad 
najważniejszemi kwestyami; więzy karności 
wolniały co raz bardziej a to tak dalece że 
przy wszystkich niemal wyborach w parla­
mencie wychodzili z urny torysi. Nikomu 
nie było i nie jest tajnem, z jakich powodów 
taki stan rzeczy nastąpił. Najważniejszą tego 
przyczyną było niezawodnie bezwzględne po­
stępowanie kanclerza skarbu, które w łonie 
administracji wywołało wieie skandalów a 
w parlamencie i poza parlamentem tyle ca­
łemu gabinetowi przysporzyło nieprzyjaciół, 
iż pod ich ciężarem żaden rząd długo utrzy­
mać by się nie mógł. Gdyby lord kanclerz 
był rzeczywiście jeniuszem finansowym, otrzy­
małby był rozgrzeszenie za inne swe grzechy 
i ułomności. Lecz odkąd lord kanclerz chciał 
stan skarbu państwa poprawić zaprowadze­
niem podatku od zapałek, odkąd przemawiał 
za kwartalną wypłatą dywidendy od konsu­
lów, odkąd wypowiedział, że porządny mini­
ster skarbu me powinien zważać na różnicę 
kursu wekslów: od tego czasu sława jego, 
jako znakomitości finansowej przepadła w opi­
nii przemysłowców i finansistów Gity. Co się 
tyczy samego prezydenta ministrów każdy 
musiał mu przyznać, iż miał on zawsze naj­
lepsze zamiary; lecz z drugiej strony każdy 
czuł to niestety, iż prezydent jest w stanie 
panować nad duchem czasu, utrzymać w 
karności swoich zwolenników, dać poznać 
swą silę przeciwnikom, a w szczególności iż 
i ie zdoła on z&newnić państwu stanowiska 
na zewnątrz, jakie mu się słusznie naieży. 
Nieudolność w polityce zagranicznej zarzu­
cają Gładstonowi przedewszystkiem; ona 
mu więcej zaszkodziła niż kilkanaście 
niepomyślnych wyników głosowania w par 
lamencie. Anglik nie może znieść, ażeby 
zagranica miała o ojczyźnie jego nie­
korzystniejsze wyobrażenie, niż przed­
tem. .. Mimo to nie zaszły w ostatnich dniach 
żadne prawie zmiany w dotychczasowym 
składzie ministerstwa. Brigkt jeden jest no­
wym członkiem gabinetu; inni członkowie 
pomiemali się tylko o teki. Okoliczność zaś 
że Gladstone oprócz prezydentury musiał 
objąć także ministerstwo skarbu, świadczy 
o wielkim braku sił rozporządzaiuych. Lecz 
z drugiej strony nie da się zaprzeczyć, iż 
jeden ten nowy członek gabinetu świetnym 
jest dla tegoż nabytkiem; bezpośrednim skut­
kiem bowiem wstąpienia jego do ministerstwa 
będzie to, iż wielu liberalnych deputowanych 
którzy z powodu kwestyj edukacyjnych, opu­
ścili byli Gladstona powrócą napowrót do 
obozu. A gdyby wybory powszechne daleko 
pomyślniej dla torysów wypadły, niż poprze 
dnie, będzie Bright szacowną podporą prze­
budowanego domu Gladstona."

T u r c y a . Z Konstantynopola piszą 
pod dniem 8 . b. ni.: Szach perski oczekiwany 
jest tutaj 15. lub 16 b. m. Na jego przy­
jęcie robią wielkie przygotowania, sułtan 
bowiem pcdtjm  względem nie chce pozostać 
w tyle po za innenn dworami europejskiemi 
Na pomieszkanie dla władzcy Persyi prze­
znaczony jest pałac Beglerbeg, prócz tego 
będzie miał do rozporządzenia kilsa kiosków 
sułtań8kich. Minister spraw zagranicznych 
Raszid-basza wyjedzie naprzeciw Szacha do 
Dardaneliów, gdzie świetnie flagami przy­
strojona flotylla turecka, powita gościa sal­
wami. W Konstantynopolu odbędą się wiel­
kie parady wojskowe, w którym to celu 50000 
wojska koncentrują w okolicach stolicy. Porta 
stara się tymczasem w porozumieniu z po­
słem perskim usunąć spory, panujące między 
Turcyą a Persyą, aby w czasie pobytu Sza 
cha módz zawrzeć traktat handlowy, kon- 
wencyę pocztową i cały szereg mnych jeszcze 
traktatów.

Sprawa Mahmuda-baszy budzi ciągle 
jeszcze wielkie zajęcie. Nie jest to tajemnicą, 
że Sułtan sprzyja bardzo byłemu W. Wezy­
rowi, i że pokłada w nim, jak dawniej, wiel 
kie zaufanie. Znany ten fakt, stwierdzony zo­
stał dobitnie zaniechaniem wszczętego prze­
ciw Mahmudowi procesu, a dziś już mówią, 
iż dygnitarz ten wkiótce napowrót odzyska

swoją posadę, Następujące okoliczności miały 
po części przyczynić się do tak korzystnego 
dis Mahmuda zwrotu w usposobieniu sułtana. 
Gdy basza ten był na wygnaniu w Kostam- 
boli. skorzystał z uroczystości rocznicy 
wstąpienia na tron sułtana, by temuż demon­
stracyjne swe przywiązanie okazać. Urządził 
bowiem wspaniały festyn na cześć duia tego, 
festyn, który wszystkim na długo pozostanie 
w pamięci. Prócz tego dowiódł na swej po­
sadzie w Kostamboh niezwykłe; energii i 
zręczności W prowineyi oddanej pod jego 
zarząd srożył się wielki g łód , wywołany i 
explo.-towany przez bogatych spekulantów i 
dygnitarzy tureckich, w ten sposób, iż nieli- 
tościwi ci zdziercy zakupywali wszystkie ar­
tykuły en m a s s e ,  aby je potem po nader 
wys kich cenach odsprzedawać Mahmud od­
rzucił ofiarowany mu udział w zysku i wy­
stąpił z całą energią przeciw tym naduży­
ciom. Ludność wysłała następnie deputacyę 
do sułtana z adresem, w którym wynosi 
Małunuda pod niebiosa jako dobroczyńcę i 
oswobodziciela wielu tysięcy poddanych. Tem 
się tlomaczy dzisiejsze łaskawe usposobienie 
sułtana dla byłego wielkiego wezyra.

Chedyw egipski Ismael basza mocno 
jest niezadowolony z tego nowego zwrotu. 
Wpłynął on jak wiadomo w znacznej części 
na wydalenie Mahmuda. za co tenże miał 
mu zaprzysiądz wieczną zemstę, a miano­
wicie postanowić, iż odwoła udzielony nie­
dawno ferman, skoro tylko przyjdzie do 
władzy. Doniesiono o tem chedywowi, który 
udał się natychmiast do sułtana, aby się 
użalić przed nim Sułtan jednak w obecności 
wicekróla wyrazić się miał nader łaskawie 
o Malmiudzie, co spowodowało Ismaela do 
spiesznego z Konstantynopola wyjazdu. Iuni 
utrzymują jednak, że przyczyną przyspieszo­
nego wyjazdu była kwestya etykiety wywołana 
spodziewanem przybyciem Szacha, wobec 
którego chedyw nie chciał odgrywać roli 
podrzędnej.

Niedawno nakazał sułtan utworzenie 
komisyi, mającej wypracować projekt reor- 
ganizacyi całej armii tureckiej. Prezydentem 
tej komisyi mianowany został Kerim basza. 
Również obstalował sułtan u znanego fabry­
kanta Kruppa w Esseu 500 dział, za sumę 
2, milionów dukatów.

K R O N I K A .
— W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego 

członka do Rady powiatowej w Tarnobrzeg* 
z grupy większych posiadłości rozpisuje sie nB 
dzień 3go wi-eSnia r. b., wybór zaś jednego 
członka do tejże Rady z grupy miast na dzień 
ago września r. b. Wybór odbędzie się w mie­
ście powiatowem; o godzinie i miejscu wyborów 
zawiadomieni będą wyborcy kartami legityma­
cyjnemu

—  m a r s z a łe k  k r a jo w y , J. O. Leon 
książę S a p i e h a  i członek wydziału p, Oktaw 
P i e t r u s k i  powrócili do Lwowa.

—  R a p o r t  s a n ita r n y .  Od dnia 12. do 
13. sierpnia przybyło we Lwowie 3 chorych 
na cholerę ; (jeden z cegielni p. Stillera, drugi 
z przedmieścia na Korytach, trzeci z Kleparo- 
wa) wyzdrowiał 1, umarł 1. W leczeniu pozo­
staje 5 osób. —  Od dnia 13. do 14. b. m. 
zachorowało na cholerę 5, wyzdrowiała 1 osoba, 
zmarło 3. Wszystkie trzy wypadki śmierci za­
szły na Wulce, w jednym i tym samym domu. 
Najpierw zachorowało dziecko na cholerę 
i wkrótce umarło, następnie drugie po 24, a 
trzecie 12 letnie po 12 godzinach stało się ofia­
rą  cholery. — W leczeniu pozostaje 6 osób.

—  W ła d z e  u n iw e r s y te c k ie  w  K r a ­
k o w ie .  Ministerstwo oświecenia zatwierdziło 
wybory władz akademickich w Uniwersytecie Ja ­
giellońskim na rok szkolny 1873/4. Przeto urzę­
dować będą ja k o : R ektor: Dr. Gustaw Pio­
trowski, profesor fizyologii. Dziekan wydziału 
teologicznego: Dr. X. Aleksander Schindler. 
Dziekan wydziału prawa : Dr. Maksymilian Za­
torski. Dziekan wydziału lekarskiego, Dr. Sta­
nisław Janikowski. Dziekan wydziału filozoficz­
nego : Dr. Franciszek Mertens. Pro Dziekan 
wydziału teologicznego: Dr. Józef Czerluncza- 
kiewicz. Pro-Dziekan wydziału prawa : Dr. Ale­
ksander Sas Bojarski. Pro-Dziekan wydziału le­
karskiego: Dr. Ludwik Teichmann. Pro-Dziekan 
wydziału filozoficznego : Dr. Franciszek Karliń- 
ski, Jako Delegaci wydziałów do Senatu aka­
demickiego wchodzą na lat trzy: Dr, X. Jan 
Droździewicz, Dr. Julian Dunajewski, Dr. Jó­
zef Majer, Dr. E. Czyrniański.

* S k u tk ie m  s z y b k ie j  i  n ie o s tr o ż n e j  
jazdy włościanin z Jachtorowa, Piotr Nowal, 
przejechał przedwczoraj na placu Krakowskim 
służącą Teofilę Staszakową i skaleczył ją  w gło­
wę i lewe ramię tak silnie, iż musiano ją  od­
wieść do szpitalu. Wczoraj zaś Tomasz Mełyk, 
służący kupca tutejszego p. Ballabana przeje­
chał na ulicy Kaźmierze wskiej woźnego Michała 
Opokę i zranił go lekko w lewą rękę. Przeciw 
obu woźnicom zarządzono śledztwo karne.

—  W y s o k i  X a m e k  o p ó łn o c y . Dzi­
siejszej nocy przechodził patrol policyjny o 
godzinie przez Wysoki Zamek, gdy naraz nie­
daleko ogrodu pod „Złodziejską sroką- doszły 
go głosy ludzkie i jęki z pomiędzy drzew opo­
dal od drogi na górę zamkową. Patrol dotarł-
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8zy do miejsca, zkąd glos dolatywał, znaiazi 
»a pół rozebranego mężczyznę w nieco pijanym 
stanie. Zeznał on, że jest krawcem, że nazywa 
się Karol Stehr,, mieszka na Murowanym mo­
ście, i że koło czerwonego klasztoru spotkało 
go dwóch nieznajomych mężczyzn, którzy od­
prowadzając go tędy do domu, zawlekli między 
drzewa i tam obedrzeć go cbcieli, lecz na od­
głos kroków patrolu umknąć zdołali. Dalsze po­
szukiwania za zbiegłymi rabusiami były bezsku­
teczne, natomiast aresztowano przy tej sposo 
bnosci jedną kobietę za nocne włóczęgostwo 
z Wysokiego Zamku. Karola Stehra odprowa­
dzono do domn

* K r a d z ie ż  z w o zu .  Wczoraj wieczór 
skradziono woźnicy od aptekarza p. Piepesa 
kufer z różnemi rzeczami. Dzisiaj rano znale­
ziono kufer rozbity i wypróżniony na ulicy Ły­
czakowskiej.

* Z ło d z ie j  a k ro b a ta .  Na dachu kamie­
nicy pod 1. 8 na placu Bernadyńskim spostrze­
gli wczoraj wieczór przechodzący złodzieja za­
kradającego sig do strychu, w którym właśnie 
znajdowali się rozwieszona bielizna. Sprowa­
dzono złodzieja na dół i odstawiono do po- 
licyi.

S a m o b ó js tw o .  D. 2. b, m. odebrał 
sobie życie w Krakowie Salomon Gethch. Cier­
piał on na chorobę umysłową a odesłany ze 
szpitala św Ducha do krewnych na trzecim 
piątrze mieszkających, w przystępie szaleństwa 
oknem na ulicę zeskoczył i strzaskawszy czaszkę 
na miejscu ducha wyzionął.

K r o n ik a  p o ża ro w a .  W Staro­
stwie B r z o z o w s k i e m  zeszły następujące 
wypadki pożarów: Dnia 10. lipca zgorzał
w Drabiniance dom mieszkalny wartości 241 
złr : dnia 2 i  lipca zgorzał dom ze sprzętami 
gospodarczemi ogólnej wartości 121 złr ; dnia 
22. lipca spłonął w Przedmieściu Strzyżowskiem 
dom, stodoła i szopa z zapasami zboża i paszy. 
Niezabezpieczona szkoda wynosi 1770 złr. 
W starostwie J a w o r o w s k i e m  zgorzało 
w Nowosiółkach 17 domów z zabudowaniami 
gospodarczemi. W nieznacznej części zabezpie­
czona szkoda wynosi około 8000 złr.; w Hru- 
szowie w tern samem starostwie zgorzała cha­
łupa wartości 100 złr.; w Jaworowie zgorzały 
dwie chałupy z szopami. Niezabezpieczoną szko­
dę obliczono na 600 złr. W starostwie G r  ó- 
d e c k i e m  zgorzały w Schónthal dn. 10. lipca 
dwa domy mieszkalne. Pożar powstał prawdo 
podobnie przez podpalenie. W części zabez­
pieczona szkoda wynosi 3120 złr. W Smolinie 
w starostwie K a w s k i e m  zgorzał d. 28. dom 
mieszkalny z zabudowaniami i sprzętami gos­
podarskiemu Pożar wybuchł przez nieostro­
żność; niezabezpieczona szkoda wynosi 572 złr. 
W Wulce Wierzbickiej w tem samem starostwie 
zgorzały 2 domy mieszkalne, stodoła, 6 kóp 
ubożą i 5 fur siana; niezabezpieczoną szkodę 
obliczono na 522 złr

A W ia d o m o ś c i  d y e c e zy a ln e .  Dnie 29 
lipca 1873 otrzymał kanoniczną instytucyę na 
opróżnione łać. probostwo w Suchej w staro 
stwie Żywieckim ks. Józef Procner dotychcza 
sowy pleban w Krzywaczce w Starostwie Myś­
lenickim. Do parafii opróżnionego tym sposo­
bem probostwa w Krzywaczce należy w 2 
miejscowościach i promieniu 1/2 mili 1466 dusz. 
Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Prawo patronatu wykonuje Wiel. Henryk 
Schmidt, Główne uposażenie stanowią 25 mor­
gów 260Q]O ról w dobrej glebie 2 morgi 
1145 0 0  łąk, wydających 50 cent. siana słod 
kiego i kwaśnego 466( |0 pastwisk i 21 mor­
gów 856 0 0  la su ; dalej kapitał 3600 zł 
w 50q obligacyach indemnizacyjnych a przy- 
tem kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód 
roczny obliczony jest na 302 zł w. a. a 
celem uzupełnienia kongruy na 315 zł. w. a. 
dopłaca fundusz religijny rocznie 13 zł. w. a 
pokrywając także wszystkie podatki plebańskie 
z dodatkami.

—  W y s ta w ę  p o w sze c h n ą  zwiedziło 
12go sierpnia 36,141 osób.

— IVa p la c u  w y s ta w y  p o w sze c h n e j  
aresztowano 13 b. m. kelnera podejrzanego o 
podłożenie ognia pod dom alzacki, który nie 
dawno spłonął do szczętu.

— W a n d e r e r , jedno z najstarszych 
pism politycznych wiedeńskich przestał wycho 
dzić. Założony zoBtał w roku 1809, wychodził 
więc lat 64.

— A n e g d o ta  z P a ry ża ,  Jak wiado­
mo kilka domów w Paryżu przypisuje sobie 
zaszczyt, iż jest miejscem urodzenia Moliera. 
„Patrzcie państwo" — rzekł niedawno pewien 
paryzki Cicerone, oprowadzający angielską fa­
milię po ulicach miasta — „oto jeden z do­
mów, w których się Moliere urodził."

—  U ro c zy s to ść  M ic h a ła  A n io ła .  Ko­
mitet zebrany we Florencyi w celu urządzenia 
uroczystego obchodu czterechsetletnich urodzin 
Michała Anioła (5. maja 1875J ułożył już głó­
wne zarysy programu. Uchwalono wydrukować 
w pysznem wydaniu zupełny zbiór listów Mi­
chała Anioła oraz jego biografię i wszystkie do 
jego życia lub dzieł odnoszące się tak znane, 
jak nie znane dokumenta, dalej wezwać arty 
stów do nadsyłania rysunków mających związek 
* życiem mistrza, które mają być foto-litogra- 
fowane i pomieszczone w jednem wielkiem Al­
bum Toż samo uczynić mają z wszystkiemi 
arcydziełami Michała Apioła i najważniejszemi 
jego rysunkami DalBze tymcassowe uchwały ko­

mitetu dotyczą wybicia medalu, przybicia tabli-
cyna domu w Caprino, w którym genialny ar­
tysta ujrzał światło dzienne i na domu w Set-, 
tignano, gdzie mieszkał przez długie lata, jako 
też pomieszczenia jego „Dawida" w projekto­
wanej już trybunie, gdzie też odlewy gipsowe 
najznakomitszych rzeźb jego mają znaleść 
schronienie. Postanowiono wreście zawezwać 
muuicypium florentyńskie do wystawienia mi­
strzowi pomnika.

— O r y g in a ln e g o  z a k ła d u  podjął się 
aktor, Józef Cloud we Filadelfii Założył się bo­
wiem, iż podróż z Filadelfii do Nowego Or­
leanu odprawi w małej łodzi i że we wszyst­
kich miastach leżących wzdłuż tej drogi wystę­
pować będzie w umyślnie dla siebie napisanej 
sztuce.

— B o h a te r s k i  c z y n .  Niejaki Stephen 
Chase, puszkarz w mieście Washington, w pań­
stwie Indiana, jadąc o zmroku do zakładu swo­
jego ojca, ujrzał drzewo znane pod nazwą Hic- 
kory, które wicher wywrócił na szyny kolei że­
laznej. Ponieważ wkrótce miał tędy przecho­
dzić pociąg osobowy, groziło przeto wielkie nie­
bezpieczeństwo. Chase poszpieszył do odległego
0 milę zakładu po siekierę a powróciwszy za 
czął pracować nad usunięciem drzewa ze szyny 
Na nieszczęście uderzył się z powodu ciemnoś­
ci w nogę, lecz mimo wielkiego bolu rąbał tak 
długo, dopóki nie uwolnił zupełnie kolei od tej 
zapory. Tym sposobem wyratował życie lub 
zdrowie kilkuset ludziom.

— W y s ta w a  b ró d .  Zachodzi pytanie, 
jak daleko posunie się inwencya ludzka w urzą­
dzeniu wystaw. Niewątpliwą nowością w tej 
mierze jest pomysł pewnogo spekulanta, który 
urządza w Wiedniu wystawę bród męzkich. 
Zgłosiło się doń istotuie trzydziestu mężczyzn 
z olbrzymiemi brodami. Każdą brodę po kolei 
miano pokazywać publiczności na scenie, przy- 
czeru właściciel zakładu, Ilulland, podjął się 
objaśnienia przymiotów każdego okazu. Sąd 
złożony z dwunastu pań wręczał medale za 
najpiękniejsze egzemplarze. Jedna z bród była 
40 cali długa, na dowód której to długości zło 
żono jeden włos.

— O  z u c h w a ły m  c z y n ie  dziewcząt 
bonońskich donoszą tamtejsze dzienniki. Kilka­
dziesiąt dziewcząt zatrudnionych w fabryce ty 
toniu i cygar dowiedziało się, że sprowadzono
1 ustawiono już machinę, dostarczającą stu cy­
gar w czasie, w którym one zaledwie jedno 
zrobić zdołają. „Odprawią nas zatem —  lecz 
my do tego nie dopuścimy! zawołały -  i z o- 
krzykiem: „Precz z machiną" pobiegły do sali, 
gdzie machina stała, i tak ją  bić poczęły mło 
tami, że wkrótce rozbiły ją  w kawałki, poczem 
jak gdyby nic nie zaszło, powróciły spokojnie 
do pracy.

— O so b liw y  proces toczy się obecnie 
między gminą żydowską w .Reading, w Pensyl­
wanii a członkiem tejże gminy, imieniem Lob. 
Wyprawił on bowiem córce tak wspaniałe we­
sele, że podłoga synagogi w skutek przepełnie­
nia gości zerwała się. Gmina podała przeciw 
panu Lob skargę o wynagrodzenie szkody a sąd 
w pierwszej instancyi skazał obżalowanego.

—  K o n g r e s  u c z o n y c h  w ło s k ic h .  Hra­
bia Terenzio Mamiani zaprasza w dziennikach 
uczonych włoskich na kongi es, który się ma od­
być na dniu 20. października w Rzymie.

—  K s ią ż e  c y g a u ą k i.  Jak z Góncz do­
noszą do Pannonii, osiedliła się w pobliżu ban­
da cyganów, pochodząca z peszteńskiego komi­
tatu a złożona z trzydziestu rodzin, która po 
wróciwszy z siedmioletniej tułaczki po Europie

stępnych dniach jeszcze więcej. Trwało tak
przez czas długi aż w końcu ustąpiła choroba. 
Spotkawszy znów cholerę, zawołał Turczyn gnie­
wnie: „Oszukałaś mnie w niegodny sposób; czyż 
się godzi łamać tak słowo?" Ale cholera zapło­
nąwszy wielkim gniewem, zawołała: „Przysię­
gam na Ałłaha, że dotrzymałam przyrzeczenia; 
nie przyprawiłam o śmierć więcej, jak ośmdzie- 
sięciu ludzi; reszta nie przezemnie zginęła, 
lecz z trwogi.

Notatki literacko - artystyczne.

(8) O p e ra .  Jeśli we wtorek Bal ma­
skowy nie udał się jak należało, przypisać to 
można jedynie dyrekcyi, która mimo niejedno 
krotnych uwag naszych, najwdzięczniejszą z ca­
łej opery partyę Oskara, pazia hrabiego, słu­
żącą zwykle za pole popisu dla znakomitych 
śpiewaczek, oddala pannie Schirer. Jestto śpie • 
waczka bez dostatecznego talentu: ustawicznie 
schodzi z tonów i fałszywie intonuje, raz o pół 
tonu wyżej, to znów niżej, co sprawia rażący 
dyssonans. A przecież można było tak łatwo 
usunąć tę przeszkodę, powierzając partję  pazia 
śpiewaczce stojącej o tyle wyżej od p. Schirer, 
t  j. pannie Kramer. Nie czyniąc tego, szkodzi 
dyrekcya sama sobie, bo choć tą  razą teatr był 
dość napełniony, to w razie powtórzenia Balu 
maskowego, dzięki zlej obsadzie świecić gotów 
pustkami.

Pan Kohler jako Renato Walter, był zna­
komitym, sczegćluiej w czwartym akcie, w aryi 
do portretu. Panna Bogusławska lubo wystę­
powała w niezbyt wdzięcznej, bo w czwartej 
z rzędu co do wielkości partyi Amelii, przeko­
nała nas znowu, że posiada wielki glos; partyę 
swoją wykonała z wyrazem i precyzyą. Szcze­
gólniej wybornie wypadła arya na początku 
aktu IV. Cały regestr tonów wysokich, jako to: 
sol, la, si, do, do dieuse i nizkie do i si co 
rzecz rzadka u poczynających śpiewaczek wy­
szedł bardzo czysto i wdzięcznie. Gra jej była 
skromną, prostą ] wolną od przesady, a świad­
czyła o pracy, co tem więcej zasługuje na u- 
znanie, że operze naszej brak reżyseryi. Ra­
dzilibyśmy pannie Bogusławskiej oddać się pod 
tym względem pod opiekę p. Kohlera, który wi­
docznie pomagał całemu otoczeniu.

P. Olski (Ryszard hrabia Warwid) wy 
wiązał się ze swej partyi dość szczęśliwie, choć 
party a to znowu dla tenora di forta, a więc 
dyrekcya nie powinna była męczyć go niewła­
ściwą rolą. Najwidoczniejsze było sforsowanie 
w zbyt przyspieszonem konania, w ostatniej 
aryi gdzie mu się wydarzyło komiczne złama­
nie głosu. Mimo to porównanie pana Olskiego 
z panem Karaińskim na korzyść drugiego do­
wodzi nieznajomości rzeczy.

Rola cyganki jest popisową partyą panny 
Wajcówny; śpiewała też z wielką energią i in­
tonowała czysto, szczególniej w drugim akcie 
Balowa muzyka złożona z kilku wojskowych 
trębaczy była mocno zachrypnięta —  widocznie 
w skutek zmiennego powietrza nabawiła się ka 
taru.

P. Jarecki dyrygował z wielkim talentem, 
szczególniej w trio trzeciego aktu

Nastąpiło potem badanie rzeczoznawców 
Dr. Weigla i Tangla. Obydwaj zeznali na za­
pytanie mniej więcej to samo, co już przy ob­
dukcyi ciała spisali. Obecnie zaś różnili się 
w tem, że Dr. Weigel wykluczał bezwzględnie 
możliwość przypadkowego wetknięcia igły w ciało, 
pan Taugel zaś takową przypuszczał, jakkolwiek 
również twierdził, że takie wetknięcie mogło 
nastąpić dopiero po kilkakrotnem wduszeniu 
igły, przypuściwszy, że igła zawsze pionowo 
do ciała wchodziła.

Obrońca zwrócił uwagę na tę sprzecz­
ność — wtedy Dr. Weigl utrzymywał, że właś­
ciwie niema żadnej sprzeczności, ho i on nie 
wyklucza absolutnie przypadku, ale twierdzi, że 
jest bei den Ilaaren herbeigezogen.

Opierając się na §. 85 proc. karn. wnosi 
tedy obrońca, ażeby w obec sprzeczności zdań 
lekarzy, albo dwóch innych jeszcze przywołać, 
albo też zasiągnąć zdania medycznego fakultetu 
pod tym względem. Jakkolwiek prokurator i tym 
razem zgodził się na to, sąd odrzucił wniosek 
i przystąpił do badania lekarzy jako świadków, 
któreto badanie nieprzedstawiało wszakże ża­
dnego interesu.

W ciągu rozprawy odczytano ciekawy do­
kument, a mianowicie list Dr. W. Mauro dato­
wany ze St. Christofer w Zachodnich Indjacb 
z dnia 25. lipca 1872 a adresowany An Herm  
Obercommissar, der Polizei in Lembery. Do li­
sty dołączone były dwa numera dzienników a n ­
gielskich The Wenkly Times i Tlie Lancet — 
z wezwaniem, aby je  oddano obrońcy obżało- 
wanego Fuchsa. Wyczytawszy bowiem w jednej 
z gazet angielskich wypadek zakłucia igłą, który 
sią zdarzył we Lwowie, a znając kilka wypad­
ków, gdzie podobne zakłucia się przypadkowo 
miały miejsce, chciał Dr. Mauro zapobiedz, aby 
niewiunego nie zasądzono i nadesłał dzienniki, 
opisujące podobne zdarzenia. I  tak opisuje je ­
den z tych dzienników, iż przy obdukcyi ciała 
nagle zmarłej kobiety znaleziono pericordium 
pełne krwi, a gdy obdukujący włożył tam palec, 
ukłuł się sterczącą tam igłą bez uszka. Przy­
puszczano, że igła wbiła się z zewnątrz, p o ­
nieważ nieboszczka miała niebezpieczny zwyczaj 
wtykania igieł do Bukni. Inny wypadek był taki, 
że pewien mężczyzna wracając z podróży i wi­
tając się z młodą kobietą przycisnął ją  silnie 
do piersi — lecz w tej chwili począł mdleć, 
stracił przytomność i w kilka minut umarł. 
Pokazało się, że igła, którą owa kobieta przy 
sobie nosiła, przekłuła mn serce.

We czwartek rano rozpoczęły się ostate­
czne wnioski. Odpowiednio do znacznych roz 
miarów całej rozprawy były one bardzo obszer­
ne i z obydwu stron wyczerpujące. Niepodobna 
nam wszakże streścić ich tutaj, powiemy tylko, 
że około 5. po południu sąd udał się na ustęp 
celem wydania wyroku, po godzinie 6. zaś wio- 
czorem przewodniczący radzca Mogilnicki ogło­
sił obwinionemu wyrok, iż sąd n i e u z n a ł  g o  
w i n n y m  z b r o d n i  m o r d e r s t w a .

Obwiniony z widocznem wzruszeniem wy­
słuchał wyroku i rozpłakał się rzewnie.

Zastępca prokuratora zapowiedział rekurs.

Z Izby sądowej.
(Sprawa Józefa Fuchsa o zbrodnię mor­

derstwa.)
(Dokończenie.)

(M) Odczytano następnie obojętne zezna- 
rozbiła wedle zwyczaju namioty pod golem me- nje kilku świadków, po dłuższej zaś dyskusyi
bem i trudniła się leczeniem chorego bydła, 
kowalstwem, wróżbiarstwem i t. p. Temi dniami 
umarł w koczowniczej gromadzie patryarchalny 
naczelnik związkami krwi ściśle skojarzonych 
rodzin, którego czczono i słuchano jak księcia 
(wajda). W książęcym namiocie umieszczonym 
w środku obozu ustawiono katafalk, zwłoki 
zmarłego zawinięto w bogate różnokolorowe 
szaty. Obok trupa paliły się liczne pochodnie 
a skargi i żałobne śpiewy brzmiały naprzemian 
z głośnemi modlitwami zgromadzonych około 
katafalku członków familii. Wśród niezwykłych 
ceremonii odprowadzono następnie wajdę do 
grobu, przyczem wszyscy mężczyźni, na znak 
żałoby, odkryli głow y; kobiety, dziewczęta 
i dzieci, szły bez chustek. W okolicy rozeszła 
się pogłoska, że zmarły wajda pozostawił skarb, 
wynoszący 60 funtów częścią złota, częścią zaś 
srebra.

— P r z y p o w ie ś ć  o c h o le r ze .  Jeden 
z dzienników węgierskich opowiada następującą 
przypowieść: Pewien pobożny Muzułmanin jadąc 
spokojnie na ośle do miasta, spostrzegł nagle 
z przestrachem, że ktoś po za nim wskoczył na 
grzbiet zwierzęcia. Spojrzawszy za siebie, uj­
rzał wstrętną postać, trzymającą go silnie za 
barki. „Kto jesteś?" zapytał. „C holera".,— 
„Biada mi! Czegóż chcesz odemnie?" — ijAbyś 
mnie zawiózł do miasta." —  „Nie uczynię tego; 
zabiłabyś przecież całą ludność." — „Tak źle 
nie będzie; pozwolę się z sobą targować." 
Turczyn zdobywszy się na odwagę, rozpoczął 
istotnie targ. Przedewszystkiem wymówił sobie, 
że cholera oszczędzać będzie jego samego, jego 
familię, krewnych i znajomych i że prócz tego 
wybierze tylko ośmdziesiąt ofiar. Potwierdziwszy 
układ ściśnienieni ręki, wjechano do miasta. 
Tu wszczęła się niebawem wielka śmiertelność; 
w pierwszym dniu padło ośmdziesiąt ofiar, w ua-

i przemowach obecnych lekarzy Dr. Weigla i p. 
Tangla wniósł obrońca , ażeby celem skonstato­
wania fachowego, jak igła weszła w ciało i gdzie 
się mogła zatrzymać, przywołano dwóch spe- 
cyalistów anatomów, ponieważ pp. Weigl i Tangl 
przywołaniem Dr. Rektorzyka do obdukcyi zwłok 
nieboszczki sami okazali, iż nie przypisują so­
bie tak specyalnych wiadomości anatomicznych.

Sąd do tego żądania się nie przychylił, 
jakkolwiek zastępca prokuratora ze względu na 
ważność sprawy takowe popierał.

Nazajutrz przesłuchano najpierw Emilję 
Zwierzehowską, wychowankę Fuchsów. Zna ona 
Fuęhsów od swych najmłodszych lat. Fuchsowę 
przedstawia jako pijaczkę, awanturnicę, która 
obwinionemu życie zatruwała. Obwiniony z nią 
się bardzo dobrze obchodził, zawsze nadzwy­
czaj był cierpliwym. Nieraz sam musiał gotować 
sobie objad. Fuchsowa co nocy wracała z krzy­
kiem, spała po kurytarzach i piecach, często 
szukał jej obwiniony i musiał ją  przynieść do 
domu. Nieboszczka była w ogóle zdrową, lecz 
miała słabość św. Walentego, która mianowicie 
objawiała się ,w stanie upicia. Wtedy upadała na 
ziemię, kurcze ją  porywały, piana z ust się to­
czyła. Taki stan trwał godzinę lub pół godziny. 
Świadek uważa przypadkowe zakłucie się za 
bardzo możliwe, gdyż nieboszczka miała zwy­
czaj nosić przy sobie pełno igieł, które gdzie 
bądź wtykała. Potwierdza Zwierzehowską dalej, 
że Fuchsowa dwa razy za jej pamięci miała 
zamiar życie sobie odebrać, a to wtedy, gdy 
była pianą i nic już nie miała do zastawienia. 
Często wykrzykiwała po kurytarzach, że ją  mąż 
bije — choć to było nieprawdą.

Zeznania wychowanki miały wszelką cechę 
wiarygodności; to też zastępca prokuratora 
wspólnie z obrońcą postaw ili wniosek odebrania 
od niej przysięgi, 00 też sąd uchwalił-

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przegląd handlowy.

-f- Lwów dnia 12. sierpnia 1873. (Orygi­
nalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

(Dokończenie.)

Na t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ceny 
były następujące : B o c h n i a :  pszenica 190 0  
1 2 - 1 2  zł. 25 ct. żyto 180 0  8 zł. 60 ct. — 9 zł. 
jęczmień 158 0  6 — 6 zł. 25 ct. owies 112 
0  3 ił. 20 ct. — 3 zł. 50 ct. Ceny spa­
dały dowóz i ruch słaby. T a r n ó w :  psze­
nica 190 0  12—4 2 zł. 40 ct. — żyto 180 
0  9—9 zł. 25 ct. — jęczmień 156 0 ” 5 zł.
80 ct. — 6 zł. 20 ct owies 112 0" 3 zł
10 ct — 3 zł. 50 ct. Zboże kupują dla 
zagranicy a mianowicie dla Niemiec, z kąd 
nadchodzi już transport próżnych worów. 
D ę b i c a :  pszenica 190 0 ” 11 zł. 50 ct.
12 zł. 20 c., żyto 180 0 " 8 zł. 20 c. — 8 zł 
40 ct., jęczmień 150 0" 5 zł. 25 ct. — 5 zł 
50 c t , cwies 112 0" 3 zł. 10 ct. — 3 zł
30 c. rzepak 150 0  9 zł. 80 c. — 10 zł.
Omłot na próbę jest już w pełnym ruchu 
Producenci zajęli stanowisko wyczekujące. 
R z e s z ó w :  pszenica 190 0  10 zł.
20 ct., — 10 zł. 50 ct., żyto 180 0" 7 zł. 
10 ct. - 7 zł. 30 ct. jęczmień 154 0 ” 4 
zł. 40 ct. — 4 zł. 80 ct. owies 112 0  3 
zł. — 3 zł. 25. Tegoroczne zboże dowiezio­
no na targ w małej ilości. J a r o s ł a w :  
pszenica 190 0  12 zł. 20 ct. — 12 zł
50 c t , żyto 180 0  6' zł. 25 ct. — 6 zł. 50
a  , jęczmień 158 0  5 zł. 25 ct. — 5 zł. 
75 c., owies 112 0  3 zł. 25 ct. — 3 zł. 50
Ruch był słaby, bo żniwa są w pełnym roz­
woju. Wysokie ceny unie wożli wiały wywóz 
zboża do Niemiec, m  z e  my ś l :  pszenica 
19o 0  9 zł. 5 ct. 9 zł. 75 c t , żyto
180 0  7 zł. 50 ct. — 8 zł. e zmień 158
0  5 zł. 75 ct. 6 zł. 15 ct., owies 112 0
3 zł. 80 ct. — 4 zł. 20 ct.. Z powodu
Bprzecznych wiadomości o rezultacie zbioru 
z&jmiyą producenci stanowisko wyczekująco-



Lwów, pszenica 190 £T 10 zł. 80 ct.
— 11 zł. 75 c t , żyto 180 U  6  zł. 80 ct.
— 7 zł. 50 ct., jęczmień 158 S" 5 zł. 25
ct. — 5 zł. 75 ct., owies 112 S" 4 sł. 20
ct. — 4 zł. 80 ct., Popyt był bardzo oży­
wiony ale dowóz nic mógł mu dorównać 
T a r n o p o l :  pszenica 190 ST 10 zł. — 12 
zł. ct., żyto 180 W  6 zł. — 7 zł. 50 ct., 
jęczmień 158 2T 5 zł. — 5 zł. 50 ct owies 
112 U  3 zł. 20 ot .— 3 zł. 40 ct. Dowóz 
starego zboża trwa jeszcze ciągle. B r o d y :  
pszenica 190 U  11 zł. — 12 zł. żyto 180

7 zł. — 7 zł. 25 ct., jęczrai:ń 158 U  
4 zł 10 ct. — 4 zł. owies 112 H  3 zł. —
3 zł. 30 ct. grocii 200 U  7 zł. — 7 zł 50
ct. hreczka 156 ST 4 zł. — 5 zł. Ruch był 
mały. P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 
9 zł. 50 ct. — 11 zł, 50 ct żyto 180 U
6 zł. — 7 zł. 25 ct. jęczmień 158 U  4 zł.
—  4 zł. 60 ct. owies 112 <S  3 zł. 20 ct.
— 3 zł. 50 ct. Z powodu stałego popytu
producenci musieli znacznie zniżyć ceay sta­
rego towaru a mianowicie pośledniejszego 
gatunku. W ostatnich ośmiu dniach dowie* 
ziono 10000 centnarów starego towaru, któ­
re po największej części dla młynów kupo­
wano. Ruch był ożywiony.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w o- 
statnim tygodniu koleją lwowsko - czernio- 
wiecką 2100 sztuk, które wysłano zaraz 
dalej do Oświęcimia. Ze Lwowa odstawiono 
na dworzec kolei żelaznej około 200 sztuk 
Ruch był słaby a ceny nie o wiele się po­
lepszyły. Kupcy, z których wielu posiada 
znaczną ilość wołów zajęli stanowisko wy­
czekujące i płacili za centnar 33—34 zł.

* P rzew ó z  s zm a t .  Dodatkowo do roz­
porządzenia z dnia 9. czerwca b. r minister­
stwo spraw wewnętrznych zarządziło, że przos 
wóz i wywóz szmat z kraju do kraju podcza- 
grożącej zarazy bydlęcej tylko pod tym warun­

kiem jest dozwolony, jeśli urząd gminny miej­
sca, ż którego szmaty zostały wysłane, poświad­
czy, iż szmaty te fabrycznie przeprane zo­
stały Gdzie takie przepranie nie jest możliwem, 
tam szmaty powinny być przed opakowaniem 
oblane rozczynem kwasu karbolowego, tak aby 
zapach tegoż wydawały, albo też należy szma­
ty pakować w silno lniane wory, a następnie 
jeszcze w wory mocno Bmolą oblane. Wagony 
wyładowane szmatami, muszą być przed odejś­
ciem plombowane, a z ostatniej stacyi kolejo­
wej transport ich do papierni odbywać się ma 
wozami, najkrótszą drogą, z ominięciem wsi 
lub pastwisk, i pod staranną strażą. Wagony, 
używane do transportu szmat poddane być 
mają na koszt papierni przepisanej w takich 
razach desinfekcyi.

Ceny targowe z miesiąca sierpnia 1873.

Następujących 
artykułów;
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Mec pszenicy
„ ...................
„ jęczmienia 
„ owsa 
„ grochu . .
„  hreczki . .
„ kukurudzy 
„ ziemiaków . . 

Cetnar siana. . , 
Sąg drzewa twardego 

„ „ miękkiego
Funt mięsa wołowego 
Robotnik bez wikto .

— S p ru w a zd a n ie  tyg o d n io w e  lwow-
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim od 31. lipca do 7 . sierpnia 1873. 
Z b o ż a .  Pszenica 170 czelna biała zł. 
131/2— czelna żółta albo czerwona zł. — do­
trą  sucha biała zł. 13—• poślednia albo wil­

gotna zł. U — Żyto 160 fi  najlepsze suche zl. 
8 .5 0 — średnie albo wilgotne zł. 7.50 Jęczmień 
140 U  zł. 6.50 Owies 100 &  zł. 3.80. Ku- 
kurudza 170 iS" zl. 7.55 Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o we .  Groch 180 <tt  zł. 8 — N a s i o n a  
o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 $6 zł. 83^— 
Rzepak letni 150 U  zł. 7 l/2— Lnianka 150 
'U zł. 6 — Okowita 80 Tralies, 41 miar zl. 
181/2— 19.

J?«.-ByjeshaU do Lwowa.
Dnia 13. sierpnia.

Hotel Europejski. Pp. Jakubowicz A., z Try- 
buchowic. — Mcczulski J., z Rossyi. — Starzewski 
W., ze Stanisławowa.

Hotel Langa. Pp. Truskolawski J., c. k. pod- 
pułk. z Kołomyi.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j a ś n i e j s z y  P a u  wyjechał w śro­

dę raao a N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  w czwar­
tek wieczorem z Schonbrnnu do Ischl.

Według doniesienia dziennika Tempa 
miał hr. C h a mh o r d  oświadczyć, ie  armia 
francuzka zatrzyma trójkolorowy sztandar 
z liliami. Biały sztandar powiewałby tylko 
na królewskiej rezydencji.

UO rdre  oświadcza, że F r a n c y  a mu  
s i  p o z o s t a ć  r e p u b l i k ą  a l bo  ce s ar -  
s t w e m ,  jeżeli nie chce sprzeniewierzyć się 
zasadom rewolucji z r. 1789.

Constitutionnel odświeża pogłoskę, że 
za wstawieniem się Rossyi t w i e r d z a  Me t z  
zostanie Francy i zwróconą

O bitwie pod ChinchiUą, w której ban­
dy Coutrerasa i Gahmza zostały rozbite 
1 straciły 460 ludzi, nadeszły następujące 
bliższe szczegóły: Galvea wyruszył'* Karta- 
geny aa ezela 2000 ludzi, aby zmusić przy­
ległe miejscowości do uznania „rządu1* kan­
tonu Murcyi. Przytem miał zamiar zaskoczyć 
z tylu jen. Martmez Garnpos który właśnie

w tedy oblęgał Walencję, i przeciąć mu ko- 
mumkacyę z Madrytem Z Gaivezem połą­
czyli się Coatreras i Pernas. którzy po kil 
kudniowej uwięzi na okręcie „Fryderyk Ki- 
rol1, wypuszcz-ni zostali na wolność. Wy­
prawa ta jednak nie powiodła się, armia 
mureyańska z istała przez wojska rządowe 
z nenacka napadniętą i zupełnie rozbitą 
Brygadier Salcedos zabrał powstańcom całą 
artyleryę i 400 jeńców.

Dowódzcą batalionu oficerskiego, w ysła­
nego do Katalouii, mianowany został feld­
marszałek de Ceballos y Vargas.

Sahoechea, herszt rokoszu w Kadyxie, 
pojmany został przez wojsko i osadzony 
w więzieniu.

Depesza madrycka z 13. b m. donosi 
że okręt wojenny hiszpański schwytał jeden 
parowiec angielski, który wiózł broń i amu­
nicję, przeznaczone d l , Karlistów.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
R z y m ,  15. Sierpnia Według Osser- . 

watore Romano miał Nigra zdawać spra­
wę swemu rządowi z obecnego sianu opinji 
publicznej we Francyi co do widoków za­
prowadzenia monarchii. Nigra miał donieść 
}.e fiossya, Anglia i Austrya sprzyjają zapro-. 
wadzeniu monarchii.

P e t e r s b u r g ,  16. Sierpnia. R uski 
hnoa lid  podaje pomyślne wiadomości o zdro­
wiu wojsk i o spokojnem i pełnem ufności 
zachowaniu się mieszkańców w Ghiwie.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.

Dziennik urzędowy dla prenu­
merujących. na dodatkowym arkuszu

Cennik lwowskiej izby haudl. i przem. 
z 14. sierpnia 1873.

1 .  A k c je  t u  s t l u k ę .  
K olei Kai. K ar. Ludw . po 200 zl. m. k. 
K olei lw ow .-ezern .-jas. po 200 z l. w . a. 
B an k u  hip. g a l. po 200 z i. w p la ta  . 
P a p ie rn i czerlańsk . po zł. w. a.
G al. ban k u  kra jow ego

2 .  L i s ty  K a s t.  z a  I C O  z ł .  
T ow . k redy t, g a l. 5-prc. w. a.

„ „ „ «-prc. w . a.
B an k u  h ipoteczn. g a l .....................................
G al. z ak ład u  kred . w łościańsk iego  

3 .  O b l l g l  z a  lO O  •< . 
Indem nizaey jne  g a l. .

4. L os y.
M iasta  K rak o w a

5 .  M o n e t y .
D u k a t h o lendersk i .

„ cesarsk i . . .  
N apoleond’or 
P ó ł im p e ry a ł ro ssy jsk i 
B u b el ro ssy jsk i s reb rn y  .

P n pap ierow y 
T a la r  p ru sk i sreb rn y  
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 
S rebro  ................................................................

p ła c ą  | ż ąd a ją
zł. et. zł. Ct.
220 50 “222 50
138j50 n o 50

77 25 78
71 — 72 —
83 50 64 —
92 — 94 —

74 75 75 50

22 - 24

5 1S - 26
6 22 5 23
8 •}4 8 90
8 95 9 10
1 66 1 76
1 47 1 43

1 65 1 ■ 67
106 — 107 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 12. sierpnia 1873. (Za 100 zł.)

1 .  D  -ł u  c? P f t ń s t w u  p lą cą  ż ąd a ją
w  s r e b r z e ...........................6g.90 69 10
w  b a n k u ..................... 73.15 /3.2ó

Pa ń 8 twA
Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  srebrze

L osv z r. 1839 całe„ „ 18S9 p ią ta  cześć . ̂ „ 1854 po 250 Z f .  4-prCt .
* „ 1860 po 500 z ł. 5-m‘C. .„ . „ 1860 po 100 zł. 5-t>rc. .

P ożyczka  z r .  1864 (z prem ią) po 100 zł. 
Renty Oómo po 42 lir . PAistr.

p ła c ą  żąda j a  
268.— 270.— 
252.— 254.— 

92.50 93.50
102,— 102.50 
112.— 114.— 
140.— 140.50

2 ,  0 b re -a c > « *  h u le m o  5 n/ 0 ®a  t O O

Czech
B ukow iny
G alicy!
N iższej A ustryi 
S iedm iogrodu . 
W ęg ier

93.—
74.—
75.— 
93.— 
75.— 
77.—

94.—

75.50 
94.— 
75.75 
78 —

Akcje,
B an k  anglo-A ustr. po 230 .zł. w p ła ta  50 pro. 
Iń sk  k red . d la  hand lu  po 160 zł.
N iżazo-austr. tćw . e skom pt. po 500 z i  
G al. b an k u  k ra j. h  200 id. w p ła ta  40 pr<j;Gak b a n k ii h ip. po 200 7.1. w p la ta  so pi-c„
Gai. b a n k u  liandl. i  przsm . a  200 zł. w pł. 40 prc, 
G al. to -v. k red . z iem sk. k  300 zł,
B anku  narodow ego ..................................
A ustr. tow. ż eg lug i par, po 500 z ł. m. k.
K ol. Ces. E lżb ie ty  po £09 z l. m . k . .
PÓL ko le j po 1000 z ł. w . a. . . . .
K ol. K ar. Ludw . po 2u9 zł. m. k.
Lw ow .-ezern . ko l. po 200 z ł. w . w  arobr. . 
K ol. n addn iest. k 200 zł. w srebr.
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) & 200 z ł.w  sreb. 
K ol. w ęg . g a l. 1. k 200 zł. w  sreb r. .
Tow. ko l. żel. paust. po 200 zł. m . k.
Połud . k o l. państw , po 200 s ł .  w. a . .

2 0 1 ,
238,
990.

293—
239.—

967.-
576.-
217.-

2080.-
220.5
139.-

335.-
186.5

• 969.— 
■ 578.— 

217.50 
2090.— 221.— 

140.—

836.—
187.—

95.50
94.50 100.—
70.50 
77.— 
84.— 
93.— 
90.80 
81.—

4. L l s t j  z a s t ,  l o s o w a n e .

Pow sz. au str . tow . k red . ziem. 5-prc. w  srb r.
G al. z ak ł. k r, ziem= w  K rak . los. w  1S la t. 6-prc.

p « 3 6 n 6-_prc.
« n n n 36 „ 5 i poł

Gal. Io w . k red . w. a. po 4 p rc ..............................
n ” i i)0 5 r̂c* ’Gal. banku  nipot. po 6 prc. .
Gal. zak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank. naród, po 5 prc, .
W ęg. tow . ziem. po 5 i  pół prc. .

* „ * (ren to )'po 6 prc.

5 .  Ó M Ig . ł  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K ol. pó łn . po 100 zł. m. k.

n „ 100 zł. w . a. .
K ol. g a l. K ar. Ludw . do 300 zł. 5 pro.

„ „ * " nr 6misyi 1
K ol. A ibreclita  h*300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. n ad n iestrzań sk a  k  300 zł. s-p tc . w. a.
Tow . ko l. ż e l , . P reszów -T arnow  część) 

k  300 zł. 5-prc. w  s ro r. . . ,
Kol. Iwo*,v. - c z a ru .- ja s . VI. em lsyi k  300 zl.

5-prc. w s rb r...........................................
Węgy gal. kok k  200 z ł. 5-prc. w  arbr-

6 . Losy,
In st. k red . d la  h an d lu  po 100 zł. w. a. . 177.—=-
C larego po 40 zł. m. k . , 32.—
Tow. źeg l. par. n a  D unaju  po loo zh  m. k. 91.— 
K eglevicha po 10 zł. m . k . . . . ,  14.—
Pożyczka m iasta  B udy  po 40 zł. w, a. 34.~
P altiego po 40 z ł. m. k . . . .  23.50
F undacya  szpit, A rcyksięc ia  R udolfa 13.—
S alm a po 40 zł. m . k ..........................................  34.—

8t. Genoia po 40 z ł. m. k ................................................*26.—

(za loo zł.) 
100.— 100.50

96.—
93.— 

100.50
71.50 
73.— 
85.— 
93.— 
91.—
81.50

(za 10j  zł.) 
90.— 91.—
87.—

102.50 
99.— 
97.—
80.50 
47.—

87.5.0

:->9.50
97.5;.-

'.75
48.—

83.—

79.75 8«>.25

I 7 g . -  
34.— 
95.— 
1 5 .-  
25.— 
24.50 
U .— 
35 — 
27.—

Poż. m ia s ta  S tan is ław ow a po go z l. w. a. 
Poż, T ryest. po 100 z ł. m . k,

„  n 50 zł. w. a.
W ald ste iu a  po 20 zł. m . k . ,
W ind isclig ratza  po 20 z ł. m. k. .
L osy  m ia s ta  K rak o w a  .

(N a ” )
A m sterdam  za  100 zł, hol, .
A u gsbu rg  za  100 zł. w p. n- 
B erlin  z a  100 ta l. .
F ran k fu rt 100 zł. w. p. n.
H am burg za  100 At. B. .
L ondyn óa 10 ft. szt....................................
P a ry « za  100 fr. . . . . .

Kurs *łoł».
D uk.it ces. m en.

„ peł. wagi 
Korona
20franków ka . 
R osyjski im perya ł 
T a la r  zw iązkow> 
Srebro

36.— 

90.*— .

9 3 . -
93.10

9:L.5i)
54.60

110.9043.35

4.32

8.86

106*.—

21 . —

37.—

21.—.

93.9 i 93.31 1
93;65
54.7<L111.iń
43.45

5.84

a!*? 

106*1 < ■
Telegrafowany kurs wiedauski

D nia  IŁ  s ierpn ia .
Jed :to lit 'r d iu g  p ań stw a  w  ban ltn  jtaeh 

„ * „ w  srebrze
Losy z 1860 roku  . . . .
A kcye b an k u  w iedeńsk iego  .

„ „ k redytow ego
Londyn 10 funtów  szterlfngów  
Srobro . . . .
N apoleond’or . . .
Dukat . . .

1 zl. | Ct.
68 9 ‘-

J ™ i —101 1 75
9 68
338 I —
i 10 90
106 —

8 83
*“~

l>ie Tersendung
der

(1296 9 ?) ^ e r , pranZensbader Mineralwasser
(F ra u z A n s- , S a lz - ,  W io s e n - ,  M e u ą u e lle  'Wad Ik a lte r  S p m d e l )  Rit* die 

S a f s o n  1 8 7 3  hat begonnen und weędtn dieselben ia Stęinkriigeu nad Glasbout* 
eillen Tcrsendet.

Bestellungeii hiorauf, sowie f i i rF ra n z e n s fe a d e r  M m e ra lm o o rw e rd e n  sowohl 
d ireet bei der unterzeichneten Direction, ais auoh bel den De^óts natiirlicher Mine- 
ralwasser in allen grosseren Siadten des Coatiaents angenomm' nund  prompt effectuirt, 

B r o s c h u r e n  iiber die emi enten Heilwirkun/ren der weltberiihmten Eger- 
Franzensbader Mineralwasser werden gratis yerabfolgt.
S t a d t  E g e r e r  B r u r i n e n - V e r s e n d u n g ^ ~ D i r e e t i o i i  in  F r . m z e n s b a d ,

„Cierpiący na rupturą“
znajdą w działającej zupełnie nieszkodliwie maści 
rnpturowej G. Starce nsggera w Herisaa (w Szwaj- 
caryi) zadziwiający środek leczniczy. Cena słoika 
3 zł. 20 ct. wa. Przestrzegamy przed naśladowni­
ctwem obliczonem na zawiedzenie publiczności. 
Żadna analiza nie zdoła wykryć mojej tajemnicy.

Świadectwa i podziękowania wyleczonych zupełnie 
zawarte są w przepisie użycia, tu się ich więc nie 
ogłasza. Do nabycia lak u samego <ł. Sturccneg- 
gera jako też w składach: w Wiednia u Józefa  
W eissa „pod murzynem11 apteka Tuchlauben; we 
Lwowie w aptece Zygmunta Hackera, w Kra­
kowie w aptece „pod barankiem0 Wiktora Re- 
dyka. (1984 5 -? )

jU
8 PARASOLE od 3 zl 50 ct, do 16 zł. w. a. 

PARASOLKI od I zł. do 25 zł. w. a.
z najcelniejszych fabryk zagranicznych i krajowych —  w największym 

wyborze, najgustowniejszym fasonie z najlepszych materyi
w znanyia składzie fabrycznym i pracowni

a a m
di
di
di
N
di
45

wa Lwowie, w hotelu angielskim- (1696 7— ?)
Przedewszystkiem poleca się parasole z laskami trztiuowemi, na drutach 

angielskich żłobionych, kryte podwójną materyą francuską, — jako elegauckie 
lekkie i nadzwyczaj trwałe.

Roboty i wszelkie naprawki należące do zawodu, przyjmuje się i usku­
tecznia najdokładniej , po cenach umiarkowanych, w najkrótszym czasie.

Przyjmuje się także w zamian używ an e parasole i parasolki
i poleoa nadal dotychczasowym względom szan publiczności.

X ><=»< >c

15

O e n y  stało i jak: n a j u  m  i a r k o w a ń s z e .  ó
(1697 łM )

Z drukarni Si. Winiaria.

M A T E R Y E  L Y 0 Ń S K 1 E
w 800 gatunkach, odcieniach i kolorach

najtaniej nabyć można
za pośrednictwem Magazynu

W Ł A D Y S Ł A W A  K A C Z A N O W S K I E G O
we Lwowie, w hotelu angielskim, ulica Karola Ludwika.

Tenże Magazyn otrzymuje i poleca względom Szanownej Publiczności: 
Najnowsze garnitury damskie, szpilki, diademy, naszyjniki, z lawy (en jais) 

z imdaoyi brylantów, korali,-szyldkretu i t. p.
G orsety  paryskie dla pań i panienek n d  z ł. 1.25 do 5.50.
Takież w achlarze od 50  ct. do 20  zł.
Perfum y Lubina, S a v o n s  Thridace Violeta, Veloutinę Faya białą i różową

po zł, 2 i 2.50. Eau des F e e s  najlepszy środek do farbowania włosów. 
W o d ę  koiońską najlepszą wprost z Kolonii.
Najm odniejsze szaliki damskie on crćpo. de c l nno, między nimi najmo­

dniejsze Honorines i Georgines,
Paski z  chatelainami aksamitne i skórzane.
Pierścien ie  do krawatek i guziki do koszul
Krawaty m ęzkie oryginalne paryzkie i własnego wyrobu z najwykwintniej­

szych materyi.

K ołnierzyki i mankiety p łó c ie n n e  i perkalowe.
Angielskie nożyczki, scyzoryki i ig ły , w yroby  skórzane, portmonetki, 

pularesy, tytunierki i t. p.
Papier Persan najlepsze papierki (rancuzkio do papierosów.
Rękawiczki k o z ło w e  Jouvina , jelonkowe pragskie, duńskie, glansowane, 

jedwabne i nioiane w największym wyborze na 1, 3 i 4  guziki.
Przyjmuje do prania na sposób paryzki wszelkiego rodzaju rękawiczki,

Przez długoletni pobyt we Francyi, mając zawiązane stósunki z najpierw- 
szynai tamtejszymi domami, podejmuje się sprowadzać wszolkiego rodzaju .wyroby 
francuzkie za opłatą nader umiarkowanego kom isowego;— dla pań sprowadzających 
materye od Marix Frere w Lyonie, jedynie za zwrotem kosztów transportu i cła.

Zamówienia, na prowincyę odwrotną pocztą załatwiane będą

l
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DZIENNIK URZĘDOWY do GAZETY LWOWSKIEJ z dnia 16. Sierpnia Nr. 188.
(2308 3 —3) Okywietm cztim s 
galicyjskiej c. k. krajowej dyrekcyi skarbu.

L. 35340. Na mocy reskryptu wyso­
kiego ministerstwa skarbu z dnia 23 lipoa
1873 1 19380 rozpoczną się 3prawy względem 
zabezpieczenia dochodu z ogólnego podatku 
konsumcyjuego od wina, moszczu winnego, 
moszczu owocowego i mięsa w drodze ugody 
i wydzierżawienia na rok 1874 w taki sam 
sposób, w ;aki uskuteczniono podobne sprawy 
na rok 1873.

Rozporządzenie powyższe podaje się 
do powszechnej wiadomości z tą uwagą, że 
wskutek reskryptu wys. ministerstwa skarbu 
z dnia 18. czerwca 1869 1. 17074 strony 
zajmujące się sprzedażą napojów podległych 
opłacie podatku, lub też podlegającą opłacie 
rzezią bydła na sprzedaż mięsa, na handel 
bydłem zakłutem lub na potrzebę domów 
gospodnych, wtedy tylko są obowiązane 
w myśl § 10 okólnika c. k. krajowego Gu- 
bernium galicyjskiego z dnia 5. lipca 1829 
1 5039 prosić u dotyczącej c k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu o udzielenie konsensu urzędu 
skarbowego do prowadzenia swego przedsię­
biorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo eh.ą rozpo­
cząć.

Strony zaś, chcące tylko dalej prowa­
dzić przedsiębiorstwa, na które już konsensa 
urzędu skarbowego mają, nie są obowiązane 
powtórnie o udzielenie owego konsensu pro­
sić, pouieważ raz udzielony konsens na cały 
czas nieprzerwanego przedsiębiorstwa w mocy 
zostaje.

We Lwowie dnia 2. sierpeia 1873, 
f i  m n & ai a dj n n f .

ber galij. f. f. ginanj=9anbe§=.uirectbn.
35340. Sm ferunbe Ijol). §tnauj*5l?i* 

liiftenal ©rlafftó lmm 23 Suit 1873 l. 19380 
roerben bte ifieiljanblungen jur ©idjetftellung 
beś ©rheges ber allgemeinea gSerjeljrmigsjteuer 
oon iffiein, SSemmcft, Dbftmojt unb ihtict) 
mitielft Slojtnbung unb ipaĉ tung fur ba9 Baljr
1874 tit Dtifelben SBeije corgenommen merben,
Wie otejeg bejugliĉ  ber gleidjea SJer^anblung 
fur baś Sabr “5er §ad

SDiefeS toirb mit bem iDemerfen jur altge= 
meinen Jlenntnifj gebraĄt, baj) ja golge 
Stnanj*'I)ńnifteiiaUtitia^e0 oom 18. Sum 1869 
3- 17074 jerte >Rarteten( tneldje fidy mtt bem 
5Bevfd?teih| fteuerbar.r ©etidnfe ober mit flern 
eipfltdjtigen '-litfbiĄiadjtungen jur 'Aubfd/rotung 
beb glet|d}eb( jum J ânoel mtt abge|iet̂ enem 
SBiej) ober jum iliUrtfieljaiHicbarfe btpffea mol«
G", nur banu tm ©rmibe beS § 10; Des Jtreie* 
fdjteibens oeS galidjdjen 8anbe0-@nberrium6 
bom 5. Suit 1829 3- 5039 um (Srt^eilung be6 
Sbfatlfidmtitĉ ert ©daubrnj3)cl?emeS jum S3etrtebe 
itjrer Unternetjmung bet ber betieffencen t. f.
Sinanj*’ł5e îif0s£)trecitor. anjufucfyen tyaben, toenn 
fie ben SSetrieb ber genannten Unterneljmimgen 
erft beginnen trollen.

Sagegen triti bejugltcf) berjentgen fp.,rteien, 
toetc&e ben ibetrieb jener Unternefymungen nur 
jpeiter fertjufeęen munjdpen unb fcijcn tm Sbefijje 
bon gefdlledmUtdjen ©ilaubmjhdjeinen fiub, bte 
31otbmenbigfeit mć̂ t ein, um bte neuethd;e ©r-- 
tjjedung etneb gefabamtttcben ©tlaubnijjfdKima 
euijufctyreiten, tueil ber ©tn tłJial ertotrite ©r» 
laubnt§fdjeut fur bte ganje ununterbrodjene Uauer 
ber Unterneljmung ju gelten j/at.

Lemberg ben 2. illuguft 1873.
(2325 3—3) Obwieszczenie.

L. 12467. Przy c. k. sądzie powiato­
wym w Łańcucie została posada woźnego 
z roczną płacą 250 złr. w. a. i z prawem 
posunięcia się na wyższą płacę etatową tu­
dzież z dodatkiem aktywalnym 25 procent, 
a w razie przeniesienia jednego woźnego do 
Łańcuta na posadę wskutek przeniesienia 
opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w mysi rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
lipca 1872 r. 1. 98 D. p. p. należycie uło 
źone w przeciągu czterech tygodni od dnia 
15. sierpnia 1873 liczyć się mających do 
prezydium c. k. sądu obwodowego w Rze 
szowie wnieść.

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego.
Kraków dnia 31; lipca 1873.

(2326 3 —3) Konkurs.
L. 1249pr. Przyc. k. sądzie obwodowym 

w Tarnopulu są dwie posady radców sądów 
krajowych z płacą systemizowaną i dodat- 
kitm aktywalnym do obsadzenia.

Rozpisuje się konkurs celem obsadzenia 
takowych z terminem 14 dni, w którym po­
dania o takowe do Prezydium powyższego 
sądu wniesione być mają.

Z Prezydium c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 11. sierpnia 1873.

(2331 3 - 3) E  d y k  t.
L. 46807. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że uchwałą z dnia 11. 
lipca 13 <3 nr. 31065 w sprawie Gittli Min- 
czelesowej przeciw małoletniemu Władysła­
wowi Kazimierzowi dw. im. Jankowskiemu 
o 4311 złr. v a. zpi oznaczone i edykteK 
jr nr. 176 .Gazeta Lwowskiej" z  r. 1873 ' osobiście w sądzie tutejszym się zgłosić lub

ogłoszone terimna do lrcytacyi realności pod 
1. 180 m. we Lwowie położonej obecnie po­
prawione zostają w sposób, iż:

Pierwszy termin wyznacza się na dzień 
10. listopada 1873,  drugi termin wyznacza 
się na dzień 10. grudnia 1873, trzeci zaś 
termin wyznacza się na dzień 12. stycznia 
1874, za każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Lwów dnia 8. sierpnia 1873.
(1833 2 —3) Ogłossenie konkursu.

Nr 94. Na upióżoioną posadę c. k. 
notaryusza w Haliczu, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Kandydaci mają w przeciągu dni 14 
od trzeciego ogłoszenia tego konkursu, tu 
podania swoje, według przepisów nowej u- 
siawy notaryalnej wnieść.

, Z c. k. sądu obwodowego, jako Izby 
notaryalnej.

Stanisławów dnia 18. czerwca 1873. 
(2293 2— 3) E d y k t

L. 2513. C. k. sąd powiatowy Jaro­
sławski ogłasza mniejszem, że w skutek 
odezwy c. k. sądu obwodowego Przemyskiego 
z dnia 26. marca 1873 1. 8 i4  odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż gruntu i domu 
pod 1 top. 2531 i 2292 na krakowskiem 
przedmieściu w Jarosławiu położonego do 
dłużników Błażeja i Anuy Turek należącego 
a to celem zaspokojenia w innych Piotrowi 
Jabłońskiemu kosztów sporu w kwocie 6 zł.
3 złr. 64 ct, i 8 złr. 31 ct. a w. a to na 
terminach dnia 17. września 1873 o godz. 
10 r. i dnia 22. października 1873 o godz. 
10 r. za ceuę szacunkową, lub wyżej tako­
wej, zaś ua terminie daia 26. listopada 1873
0 godz 10 rano i niżej ceny szacunkowej. 
Cena wywołania wynosi 700 zł. aw. mające 
być złożone wadyum 70 złr, a. w., resztę 
warunków można przejrzeć w t. s. registra- 
turze

Jarosław dnia 30. kwietnia 1873.
(2294 2 — 3) C d y k t

No. 4392. C. k. Sąd powiatowy w Żół­
kwi ogłasza, że na zaspokojenie sumy 42 zł. 
w.a. należnej funduszowi ubogich miasta żó ł 
kwi z odsetkami 60(0 od 27 grudnia 1865, 
kosztów sądowych w kwocie 27 zł. 51 ct
1 kosztów egzekucyjnych 8 zł 74 ct. 6 zł. 
10 ct. 7 zł i 71/2 ct. i 6 zł. 50 ct. odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Schmerla Habermaua własnej, położonej 
w Żółkwi pod L 274/g, oszacowanej, na 
553 zł. 50 cnt. dnia 11. września 1873 o 
godzinie 10. rano na którym terminie ta re­
alność także niżej ceny szacunkowej sprze 
daną być może.

Ceną wywołania będzie wartość sza­
cunkowa.

Wadium wynosi 50 złr.
Ektrakt tabularny, akt oszacowania 

i resztę warunków licytacyi można przeirzeć 
w sądzie.

O tem zawiadamia się funduszu ubo­
gich miasta Żółkwi do rąk p. adwokata 
Karcza, niewiadomego z życia i pobytu 
Schmerla Habermana do rąk kuratora p. 
adw, Majewskiego i wierzycieli, którzy po 
30. kwietnia 1821. weszli do tabuli do rąk 
kuratora Leiby Apfla.

C. k. sąd powiatowy
Żółkiew dnia 11. lipca 1873.

(2298 2 —3) Obwieszczenie.
No. 9418 C. k Sąd powiat, miejski deleg. 

w Przemyślu, nimejszem wiadomo czyni, że 
na dniu 8. stycznia 1866 zmarł w Kzeozpo- 
lu Wawrzyniec Wauat bez pozostawienia 
ostatniej w cii rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
spadku tegb syna spadkodawcy Wojciecha 
Wanata me jest wiadomem, przeto wzywa 
się tegoż, aby w przeciągu jednego roku, 
od dma niniejszego ogłoszenia do Sądu zgło­
sił się, oświadczenie się do spadku wniósł 
w przeciwnym bowiem razie spadek tylko z 
oświadczonemi spadkobiercami przeprowa­
dzonym będzie.

Oraz zawiadamia się tegoż, iż dla 
strzeżenia praw jego kurator w osobie 
Jakuba Wanata postanowionym został.

Przemyśl dnia 31. Lipca 1873.
(2303 2—3) £  d y  K t.

Nr. 7d3ó/73. C. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu w sprawie Józeia Mrozowskiego 
przeciw Ignacemu Wisłockiemu o ustanowię 
uie porządku wypłacenia wierzycieli Iguace- 
go Wisłockiego z obligacyi iudemuizacyjnycb 
i gotówki 466 zł. 191/2 ct. na rzecz masy 
spóźnionej Ignacego Vvisłockiego i spadko­
bierców Ploryaua Dunajewskiego do depo­
zytu złożonej ustauowii celem przeprowa­
dzenia powyższej rozprawy dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Ignacego Wi­
słockiego kuratora w osobie p. adwokata 
Dr. Łużeckiego, tudzież dla niewiadomej z 
miejsca pobytu wierzyuelki Tekli Romano 
wicz kuratora p. adw. Dr. Illasiewicza.

Rzeczą jest tychże nieobecnych albo

innego zastępcę sobie obrać w przeciwnym 
razie wymknąć mogące złe skutki sami so- 
lie przypisać by musieli.

Przemyśl dnia 16. lipca 1873.
(2309 2 3) E d y k t

Nr. 19151. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie na zasadzie § 63 ordynacyi konkur­
sowej, zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek p. Maryi Bukowskiej w Białe za 
mieszkałej a mianowicie, na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położony jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje. Komisarzem konkursowym 
ustanawia się c. k. sędziego powiatowego 
w Białe p. Dippolter a tymczasowem za­
rządcą masy p. adw. Dr. Eisenberghw Białe 
z substytucyą p. adw. Dr- Nechi w Białe.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termin dnia 4. września 1873 przez ko­
misarza konkursowego wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia temczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli,-którzy swych preteusyi. przeciwko ma 
sie konkursowej chcą dochodzić, aby tako­
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 30. wrze­
śnia 1873 w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, unikając szkodliwych skutaów prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 20 . paździer­
nika 1813 o godzinie 10 z rana w biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo, na miejsce tymczasowego 
zarządcy masa, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w któ­
rych zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jej pobl.żu uie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzy­
cielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 

koszt kurator ustanowionym by został.
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 

konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej*.

Kraków dnia 4. sierpnia 1873.
(2310 2—3) E d y k t .

Nr. 17812 C. k. sąd krajowy czyni 
wiadomo, że L. Aresinowi zaginął weksel 
wystawiony dnia 11. czerwca (10. czerwca) 
1873 w Oskan, na 391 zł. 36 ct. wa. dnia 
15. września 1873 płatny na własne (Aresin) 
zlecenie do p. Józefa Korala w Krakowie 
adresowany i przez tegoż Józefa Korala akcep­
towany i wzywa tych wszystkich, którzy by rze­
czony weksel posiadali, aby w zakresie dni 45 
od dnia niniejszego ogłoszenia takowy są­
dowi przedłożyli, gdyż po upływie bezsku­
tecznym terminu powyższego weksel wyż 
opisany za umorzony uznanym zostanie.

Kraków dnia 29. lipca 1873.
i 23i i  2 —3) Obwieszczenia.

L. 14361. Z dniem 15. sierpnia b. r 
zmienia się obieg jazd posłańczych Rzeszów- 
Rozwadów, Dzików-Rozwadów i poczty pie­
szej Niiko-Ulanów w nastgpujący sposób:

1. Jazdy posłańcze Rzęszów-Rozwadów: 
z Rzeszowa o godz. VI m. 20 rano

3. Jazda posłańcza Radomyśl-Roz wado w: 
z Radomyśla o godz. 2 m. 30 z połud. 
w Rozwadowie „ 4 „ 30 „
z Rozwadowa „ 5 „ 30 wieczór
w Radomyślu „ 7 „ 30 „

Odchodzi z Rozwadowa po nadejściu 
poczty z Rzeszowa.

4. Poczta piesza Nisko-Ulauów: 
z Niska o godz. VII m. —  rano 
w Ulanowie „ IX „ — „

Odchodzi z Niska po nadejściu poczty 
z Rozwadowa.
z Ulanowa o godz. I m .  — z połuama 
w Nisku „ 3 „ — „

Wpływa w Nisku do kursu pocztowego 
do Rozwadowa.

Lwów dnia 31. lipca 1873.
S w n & t n a d j w n g .

3- 14361. aiłtt 15. jluguft I. 38 merben 
bte Sotenfabrten Rzeszów-Rozwadów, Dzików- 
Rozwadów, Radomyśl Rozwadów unb bie Śufj* 
botenpoft Nisko-Ulanów nadjftebenbS geanbert: 

1. SSblenfaljrten Rzeszow-Rozwadow.
23on Rzeszów VI Uljr 20 9JI. gru§
tn Sokołów 
rott Sokołów 
itt Kamień 
eon Kamień 
in Nisko 
oon Nisko 
in Rozwadow 
oon Rozwadow 
in Nisko 
oou Nisko 
in Kamień 
oon Kamień 
in Sokołów 
oon Sokołów 
in Rzeszów

IX
X

XI 
XH

3
3
5

V
V I 
V I
X 
l  
3 
3 
7

Sborm.

SDłittagS
!>Ha<bnt.

50

50

30 
40 
10
-  „ W
30 
40 
10 
30 
20 
30

n
S3orm.
9tadjm.

w Sokołowie 
z Sokołowa 
w Kamieniu 
z Kamienia 
w Nisku 
z Niska 
w Rozwadowie 
z Rozwadowa 
w Nisku 
z Niska 
w Kamieniu 
z Kamienia 
w Sokołowie 
z Sokołowa 
w Rrzeszowie

IX „ 5 0  przedpoł.
X ,  -  .

XI .. 50 „
X II „ —  w połud.

3 „ 30 z połud,
3 ,  40 „
5 .  10 „
V „ —  rano 

VI „ 30 „
VI „ 40 „
X „ 10 przedp.
I „ 30 po poiud.
3 . 2 0  „
3 .  30 „
7 „ — wieczór

2 . Sotenfa^rten Dzikow-Rozwadów. 
iSon Dzików 1 Wjt —  2K. Sftadjm. 
in Grębów 3 „ — „ „
bon Grębów 3 „ 1C „ „
in Rozwadów 5 „ — „ „

©et)t ab bon Dzików nac$ ber 3tn!unft 
ber fPcft au8 Baranów.
35on Rozwadow 5 Rljr 45 3JI. SlbentS 
tn Grębów 7 „ 50 „ „
oon Grębów V „ — „ §ru&
in Dzików VII „ — „ „

©eljt ab bon Rozwadów nacb ber Infunft 
ber <poft »on Radomyśl unb Rzeszów.

3. SSetenfafjrten Rad .myśl Rozwadów.
£&on Radomyśl 2 Ui?t 30 9tad)m.
tn Rozwadow 4 „ 30 „ „
SSon Rozwadów 5 „ 30 „ SlbenbS.
tn Radomyśl 7 „ 30 „ .

©et/t ab bon Rozwadów na$ ber 3lnTunft 
ber “ u8 Rzeszów.

4. gufjboten^oft Nisko Ulanów. 
aSon Nisko um 7 U^r
in Ulanów „ 9 „ „

©elf) ab bon Nisko nac$ ber Slnlunft ber 
?ojł aus Rozwadow.
55on Ulanów um 1 Uljr 9ład^m. 
tn Nisko „ 3 „ ^

Snfluirt in Nisko jum fPofifurS na$ 
Rozwadow.

Lemberg am 21. 3uli. 1873.
(2313 2— 3) Obwieszczenie.

Nr. 13343. Z dniem 15. sierpnia 1873 
zaprowadza się w miejsce jazd posłańczych 
Tarnów-Grybów dzienne karyolki z nastę­
pującym porządkiem jazd: 
z Tarnowa o 2 godz. 40 m. po poł. 
w Tuchowie „ 4 „ 40 ,  ,  ,
z Tuchowa „ 4 „ 50 „ „ „
w Cięzkwicach 6 „ 30 „ wieczór
z Ciężkowic „ 6. „ 40 „ „
w Bobowie „ 8 „ 5 „ „
z Bobowy . 8 „ 15 „ »
w Grybowie „ 9 „ 50 „ „

Odchodzi z Tarnowa po przybyciu po­
ciągu Nr. 3 z Krakowa, 
z Grybowa o 2 godz. 40 m. po połud. 
w Bobowy „ 4  „ 15
z Bobowy „ 4 „ 25
w Ciężkowicach 5 „ 20
z Ciężkowic 6 „ —
w Tuchowie „ 7 ,

2 . Jazdy posłańcze Dzików-Rozwadów: 
z Dzikowa o godz. I m .  —  z połud. 
w Grębowie „ 3 „ — „
z Grębowa „ 3 „ 10 „
w Rozwadowie „ 5 „ — „

Odchodzi z Dzikowa po nadejściu poczty 
z Baranowa.
z Rozwadowa o godz. 5 m. 45 wieczór 
w Grębowie „ 7 „ 35 „
z Grębowa „ V „ — rano
w Dzikowie „ VII „ -  „

Odchodzi z Rozwadowa po nadejściu 
poczty z Radomyśla i Rzeszowa.

a a
a 8 
a a
wieczór.

z Tuchowa „ 
w Tarnowie „ 

Odchodzi

» 40 s B
a 50 „
a 50 „ p

Grybowa po przybyciu 
poczty osobowej z Nowego Sącza i wpływa 
w Tarnowie do pociągów Nr. 7 z Krakowa 
i Nr. 8 ze Lwowa.

Karyolką tą przesyłane będą listy 
i przesyłki wartościowe 2 5 #  wagi.

Odległość między Tarnowem a Tucho­
wem jakoteż między Tuchowem a Ciężkowi­
cami wynosi jednę i jedną ósmą poczty ('j)oft) a 
między Ciężkowicami i Bobową jakoteż mię­
dzy Bobową a Grybowem siedem ósmych pocz­
ty.

Fxtrapoczty nie będą obecnie na tej 
przestrzeni obiegać.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów deią %> sierpnia 1873,
i



12043 1 - 3 )  E d y k t
Nr. 9145. C. k. m, d. sąd powiatowy 

dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych czyni niniejszym edyktem. 
wiadomo, że ks. Sz-ynion Beregówicz we 
Lwowie na dniu II . lutego 1872 toku bez 
ostatniej woli rozporządzenia zmarł; wzywa 
się więc wszystkich, którzyby z jakiegokol­
wiek bądź tytułu prawo dziedziczenia do 
tego spadku mieli, ażeby w przegiągu jed­
nego roku do sądu się zgłosili i z wykaza- 
zaniem tytułu do spadku się oświadczyli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten dla 
którego tymczasowo kurator w osobie p. 
adw. Dr. Horwatha ustanowionym został, 
z tymi pertraktowanym i tymże przyznanym 
zostanie, którzy do spadku się zgłoszą, ty­
tuł prawny dziedziczenia wykażą, gdyby 
zaś w razie nikt do spadku się nie zgłosił, 
spadek ten skarbowi przypadnie.

Lwów dnia 10. czerwca 1873.
(2301) Ogłoszenie.

Nro. 17689. C. k. Śąd krajowy podaje 
do wiadomości, iż na odbytem w dniu 14 
lipca 1873. zgromadzeniu wierzycieli upadło­
ści Edwarda Schickedauza w Biały p. Dr. 
Nechi zarządcą a p. Dr. Eisenberg zastę­
pcą jego, zaś jako członkowie wydziału wie­
rzycieli pp. Frae Strzygowski sen., Franci­
szek Nachowski, Ignacy Szermański z Biały, 
Adam Schimke z Bilska, a ich zastępcami 
p. p. Kałusza Bąkowski, Franciszek Strzy- 
gowski młod. w Biały obrani zostali a obiór 
ten przez c. k, Sąd krajowy zatwierdzonym 
został.

Kraków 29. Lipca 1873.
(2323 1— 3) E d y k t

Nr. 4054 cyw. C. k. sąd powiatowy 
w Kozowie podaje do wiadomości, że uchwałą 
c. k. sądu obwodowego Złoczowa z dnia
23. łipca 1873 1. 4776. Michał Rygel wło­
ścianin z Kozłowa marnotrawcą uznany i że 
temuż kurator w osobie pana Wita Roma- 
nowskiego właściciela realności w Kozłowie 
ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kozowa dnia 3. sierpnia 1873.

(2327 1—3) E d y k t .
Nro. 9663. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu czyni niniejszem wiadomo, że się na 
zaspokojenie wywalczonej przez Kajetana 
Torosiewicza wyrokiem tusądowym z dnia
30. września 1871., 1. 9663. przeciw Karo­
linie z Witkowskich Słoneckiej, sumy 52 5 złr. 
w. a. z procentem po 60/0) od 13. marca 
1847. do 24. lipca 1851. włącznie a od 25. 
lipca 1851. aż do Zapłaty kapitału po 50/0 
i kosztami sporu w ilości 21 zł. 14 ct. przy­
musowa licytacyjna sprzedarz zaintabulowa- 
nej na dobrach Hołowczyńce na rzecz Ka­
roliny z Witkowskich Słoneckiej l/l2 części 
sumy 100000 złp. czyli 10,000 złr. m. kon. 
pod następnemi warunkami odbędzie:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość nominalna sprzedać się mającej Vl2 
części sumy 10,000 złr. m. kon. t. j. suma 
758 złr. w. a.

2 . Do przedsięwzięcia licytacyi rozpi­
suje się 2 termina na 9. i 23. października 
1873., każdą razą o godzinie iO przed poł. 
na których to terminach sprzedać się ma­
jąca część sumy niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Na wypadek gdyby na tych terminach 
nikt ceny wywołania nie ofiarował wyznacza 
się do ustanowienia warunków ułatwiających 
w myśl §. 148 xp. są termin na 31, paź­
dziernika 1873. godzinę 10. przed połud 
niem, z domieszczeniein że niejawiący się 
wierzyciele hipoteczni będą uważani za przy­
stępujących do ^większości głosów wierzy­
cieli obecnych.

3. Każdy chęć kupienia mający wi­
nien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
jako zakład za dopełnienie warunków licy­
tacyjnych do rąk komisyi licytacyjnej 10%  
ceny wywolauia t. j. 87 złr. w. a. bądź 
w gotówce bądź w książeczkach kas oszczę­
dności bądź też w obligacyach państwowych 
lub ińdemnizacyjuyoh wedle ostatniego kur­
su tychże w gazecie lwowskiej umieszczo­
nego.

Zakład w gotówce złożony, nabywcj 
w cenę kupna wliczonym innym licytantom 
zaś zaraz po ukończeniu licytacyi przez ko­
m isję licytacyjną zwróconym 'będzie.

4. Nabywca będzie obowiązany całą 
cenę kupna po strąceniu zakładu w gotówce 
złożonego w ciągu dni 30. po prawomocno­
ści uchwały akt licytacyjny zatwierdzającej 
do tusądowego depozytu złożyć.

Wolno będzie jednak nabywcy wierzy­
telności hipoteczne na sprzedać się mają 
cej części sumy zabezpieczone wliczyć 
w cenę kupna jeżeli takowe bezsprzecznie 
wpadają w cenę kupna i 6ą płynne i nie- 
obciążone

5. Wierzytelności hipoteczne których 
by przed umówionym może terminem wy­
powiedzenia wierzyciele przyjąć nie chcieli 
winien będzie nabywca na poszet i w mia­
rę ceny kupna na siebie przyjąć.

6 . Po złożeniu całej ceny kuuna lub 
po wykazaniu wliczyć, albo przyjąć się ma 
^ących wierzytelności aż do ceny kupna wy­

danym będzie nabywcy dekret własności 
nabytej części sumy, a wszystkie na nifj 
zahipotekowane ciężary zostaną wykreślone 
i na cenę kupna przeniesione,

7. Należytość skarbowa od nabywcy 
własności sprzedanej części sumy winien 
będzie nabywca uiścić.

8. Gdyby nabywca który bądź z ni­
niejszych warunków licytacyjnych niedotrzy- 
mał, przepada złożony zadatek na rzecz 
wierzycieli hipotecznych a nadto na koszt 
i ryzyko nabywcy rozpisaną będzie relicy- 
taó ja  o jednym terminie na którym w mo­
wie będąca część sumy 10,000 złr. i niżej 
wartości nominalnej za jaką bądź cenę naj 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, jakoteż pana Kajetana Torosie­
wicza p liarolinę z Witkowskich Słonecką 
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie imie­
niem skarbu wojskowego i wszystkich wie­
rzycieli którzyby po dnia 8. lipca 1873. za- 
intabulowani zostali lub którymby uchwała 
niniejsza przed licytacyą nie mogła być do­
ręczoną przez kuratora adw. Dra. Maxa,

Tarnopol dnia 4. sierpnia 1873.
(2329 1—3) Obwieszczenie.

Nro. C. k. sąd powiatowy dobczycki 
podaje do wiadomości, że w skutek uchwały
c. k. sądu krajowego krakowskiego z duia
14. lipca 1873 Nr. 16.155 na zasadzie p ra ­
womocnego wyroku tegoż sądu z duia 30. 
grudnia 1871 do L. 23.706 tudzież prawo­
mocnej rezolucyi z dnia 18. marca 1872 do 
L. 5443 celem zaspokojenia należytości 
wekslowej Karola Lasińskiego w kwocie 1500 
zł. a. w. z procentami 6% od dnia 25. listo­
pada 1870 kosztami sądowemi 4 zł. 37 ct. 
i 6 zł. 72 ct. tudzież egzekucyjnemi poprze­
dnio w kwocie 13 zł. 90 ct. i 8 zł 14 ct., 
oraz dalszemi w kwocie 9 zł. 12 ct. w. a. 
przyznanemi, odbędzie się we wsi Zegarto- 
wicach w zabudowaniach dworskich , ua 
dwóch term inach, a mianowicie, dnia 2. 
września 1873. od godziny 9. z rana wedle 
ceny szacunkowej, dnia 22. września 1873 
od godziny 9. z rana nawet niżej ceny sza ­
cunkowej sprzedaż przez publiczną licytacyę 
ruchomości dłużnika p. Józofata Kałuskiego 
własnych protokołem zajęcia i oszacowania 
z dnia 31. października 1871 objętych, to 
jest z zajętych i oszacowanych przedmiotów 
sprzedauemi będą za gotową cenę :

Omłot z 52 kóp pszenicy, młocarnia 
żelazna, 19 sztuk jałownika, 83 sztuk owiec, 
200 sztuk desek jodłowych i sosnowych, para 
koni powozowych, pow óz , 5 sztuk źrebiąt i 
grabiarka żelazna Sprzedaż tę  uskuteczni 
kancelista sądowy p. Jan  Rzymkowski.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce 31. lipca 1873.

(2330 1 --3 ) E d y k t .
Nr. 2863 cyw. C. k. sąd powiatowy w 

Łańcucie, w Galicyi austryackiej, niniejszem 
czyni wiadomo, że w dniu 15. czerwca 1869 
zmarł w Łańcucie Jan Deszkiewicz recte 
Kundzicz i pozostawił pisemny testament, 
w którym także potomstwo swojej zmarłej 
siostry Honoraty Kundzicz zamężnej za Sta­
nisławem Juragą niegdyś na Litwie w Osz- 
miańskim powiecie zamieszkałej, jako spad­
kobierców w 1 /3  części ustanowił,

C. k. sąd powiatowy, mając tylko wą 
tpliwe wieści, że po Honoracie Jurazynie 
pozostać miał syn Władysław, który w Wy­
soce w Oszmiańskim powiecie w Gubernii 
Wileńskiej mieszkał, wzywa niniejszem po­
tomstwo Honoraty z Kundziczów Jurażyny, 
żeby w przeciągu roku jednego od dnia ni­
żej wyrażonego Ucząc, zgłosili się w tu tej­
szym sądzie i oświadczenie do spadku wnie­
śli, gdyż w przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany z spadkobiercami którzy sig 
zgłoszą i kuratorem dla potomstwa Hono­
raty Jurażyny w osobie pana Alexandra 
T arł owakiego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut dnia 15. maja 1873.

(2332 1— 3) E d y k t .
Nro. 33892. C. k. Lwowski Sąd k ra ­

jowy, czyni niniejszym edyktem Annie F ran­
ciszce Sak czyli Schylowskim, Hryńkowi 
Skrybalicy i Adamowi Rogalskiemu wiadomo 
że w załatwieniu prośby Stanisława Pieńczy- 
kowskiego z dnia 5. czerwca 1873. do 
1. 33892 uchwałą z dnia 5. lipca 1873. do
1. 33892 termin do wykazania, że prenota- 
cyą legatów a to kwoty 600 złr. w. a., z do­
żywociem dla Anny Schylowskiej czyli Sak 
a po tejże śmierci na Franciszkę Sak i nie­
letnich Józefa, Alojzego i Brygidę Sak czyli 
Schylowskich przypaść mającej 400 złr. w. a. 
dla Hryńka Skrybalicy i obowiązku wydania 
nieobecnemu Adamowi Rogalskiemu zapisa­
nych obrazów olejnych w skutek uchwały 
do 1. 55874/ 866 w stanie biernym sumy 
3000 duk. (jako części większej sumy 10000 
duk.) i 9000 złr. w. a. na dobrach Budza- 
nów ciążących w ks. Inst. 784. pag. 438 n 
16 on uskutecznionej jest usprawiedliwioną, 
na dzień 21. sierpnia 1873. o godzinie 10. 
przed południem wyznaczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu Anuy i F ran ­
ciszki Sak, także Schylówska zwaaym H ryń­
ka Skrybalicy i Adama Rogalskiego a w ra ­

zie śmierci spadkobierców jest niewiadome, 
przeto c. k. Sąd krajowy dla nich tutejszego 
adw. Dr. Przesmyckiego ze zastępstwem 
przez adw. Dr. Rasiewicza kuratorem usta­
nowił i temuż powyższą uchwałę tabularną 
doręczył.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 5. Lipca 1873.

(2334 1 —3J K o n k u r s .
L. L6686. Ośna posad na ofieyałów 

w okręgu galicyjskiej dyrekcyi poczt. Pensya 
roczna 900 złr. oprócz przypadającego do 
datku aktywalnego, kaucy-, 600 zł.

Podania mają być w przeciągu trzech 
tygodni;

Posada na ofieyała pocztowego ewen­
tualnie asystenta. Pensya roczna 900 złr., 
względnie 600 zł. oprócz przypadającego do­
datku aktywalnego. Kaucya 600 zł. ewentu­
alnie 400 zł.

Podania mają być w przeciągu czteru 
tygodni;

Pięć posad asystentów pocztowych. 
Pensya roczna 600 zł. oprócz przypadającego 
dodatku aktywalnego. Kaucya 400 zł.

Podania mają być w przeciągu czteru 
tygodni;

Dwie posady asystentów pocztowych. 
Pensya 600 zł. i stosownie do miejscowości 
dodatek aktywalny, kaucya 400 zł.

Podania mają być w przeciągu czteru 
tygodni;

Tymczasowe miejsce listonosza. Płaca 
roczna 350 złr. a. w. oprócz przypadającego 
dodatku aktywalnego w kwocie 87 zł. 50 ct. 
ubiór urzędowy w naturze i kaucya 300 zł.

Podania mają być w przeciągu czteru 
tygodni;

Tymczasowe miejsce listonosza w No­
wym Sączu i tymczasowe miejsce sługi po­
cztowego we Lwowie. Płaca roczna dla każ­
dego z miejsc 350 złr,, dodatek aktywalny 
87 złr. 50 ct., ubiór urzędowy w naturze. 
Kaucya 300 zł. względnie 200 zł.

Podania zaopatrzone w wymogi prawem 
przepisane, mają być w przeciągu czteru 
tygodni;

Dwa miejsca woźnych przy c. k.Dyrekcyi 
poczt we Lwowie Płaca roczna dla każdego 
z miejsc 400 zł. również dodatek aktywalny 
po 100 złr , ubiór urzędowy w naturze. 
Kaucya po 200 zł.

Siedm tymczasowych miejsc listonoszów. 
Płaca roczna 350 zł. aw. dodatek aktywalny 
rocznie po 87 złr. 50 ct., ubiór urzędowy 
w naturze, kaucya po 300 zł. i

Jedenaście tymczasowych miejsc na 
woźnych pocztowych. Płaca roczna po 350 
zł., dodatek aktywalny rocznie po 87 zł. 50 
ct. a. w. ubiór urzędowy w naturze, kaucya 
po 200 zł. c

Podania zaopatrzone w wymogi prawnie 
przepisane mają być w przeciągu trzech 
tygodni;

Dwa tymczasowe miejsca sług poczto 
wych we Lwowie i Kołomyi. Płaca roczna 
po 350 złr. a. w. 25%  dodatek aktywalny 
rocznie po 87 złr. 50 c t , ubiór urzędowy 
w naturze, kaucya po 200 złr.

Padania mają być w przeciągu trzech 
tygodni; dalej

Pięć tymczasowych miejsc sług poczto­
wych w okręgu galic. Dyrekcyi poczt. Płaca 
roczna po 350 z łr ., dodatek aktywalny po 
87 zł. 50 ct. a. w. ubiór urzędowy w natu­
rze. Kaucya po 800 zł

Podania zaopatrzone w wymogi praw­
nie przepisane mają być w przeciągu czteru 
tygodni; dalej

Miejsce ekspedyenta pocztowego przy 
nowo otworzyć się mającym urzędzie poczto­
wym w Rokietnicy powiatu Jarosławskiego 
za kontraktem i kaucyą 200 zlr. Dotacya 
roczna 150 zł., ryczałt kancelaryjny rocznie 
40 zł. aw. i oznaczyć się mające wynagro­
dzenie na utrzymanie codziennych poczt pie­
szych posłańczych do Jarosławia i napowrót.

Udokumentowane podania mają być 
w przeciągu trzech tygodni, nakoniec

Posada pocztmisirza w Baligrodzie 
powiat Lisko, za kontraktem i kaucyą 200 
zł. Dotacya roczna 180 złr. a. w. roczny ry­
czałt kancelaryjny 36 złr. 1 ryczałt w kwo­
cie 500 zł. na utrzymanie jazd da Liska.

Należycie udokumentowane' podania 
mają być w przeciągu czteru tygodni do c. 
k. galicyjskiej Dyrekcyi poczt we Lwowie 
wniesione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów 8 . sierpnia 1873.
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Sine eeentucti eitte 9)oft»

affiftentenfielle. 3>al)re8get)aU 900 P- eoentuett 
600 fl ć- 2B. nebft ber entfallenben 21ftimtdfib 
julage; -ftaution 600 fl. eneatuell 400 fl.

©efudje finb binnen b u r  SBodjen;
$unf ipoftaffiftentenftellen. BafyreSge âtt 
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©eitufj beS SDienftfleioeb in natura, Jtuution je 
200 fl. ©efudje finb binnen bret 5Boc$e.n; bamt 
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33on ber E. I. ^ofLiDirection.
Lemberg, am 8 . Sluguft 1873.

(2336 1— 3) E d y k t .
Nr. 19161. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karola br. Kienmajera, Józefa Ćointrelle, 
Michała br. Bethlen, Henryka br. Kienma­
jera, Zofię bar. Kieumajer, masę Franciszka 
Grund, Maryą Klenert, Maryą Bertę i Ka­
rolinę Heber przez ojca ich Franciszka He- 
ber, iż z nimi prowadzić się będzie pertra- 
ktacya indemnizacyjna co do dóbr Jordanów 
i Spytkowice.

Gdy miejsce pobytu wyż wymienionych 
osób sądowi wiadomem nie jest, przeto c. k. 
sąd w celu zastępywania tychże na koszt 
i niebezpieczeństwo ich, tutejszego adw. Dr. 
Machulskiego z substytucyą adw. Dr. Stycz­
nia kuratorem nieobecnych ustanowił, z któ­
rymi postęp, spadkowe według ustawy po- 
stępowauia spadkowego w Galicyi obowią­
zującego przeprowadzoaem będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali i o tem c. k. sądowi donieśli w ogóle 
zaś aby wszelkich do obrony środków pra­
wnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Kraków 29. lipca 1873.
(2342 1—3) E d y k  t.

Nro. 3924. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany w Nowym Sączu rozpisuje 
celem zaspokojenia przez Markusa Finzigera 
jako prawonabywcy Fryderyka Junkera do­
chodzonej pretensyi w kwocie 40 złr. w. a. 
z p. n. egzekucyjną publiczną sprzedaż eg- 
zekuta Jakuba Barana własnego kawałka 
gruntu pod Nr. 30% w Kuninie położonego, 
pod trzy korce wysiewu obszaru wynoszące­
go. Licytacya ta odbędzie się na dwóch ter­
minach t. j na dniu 10. Września I873-, 
i 24. Września 1873., każdą razą o godzinie 
9. przed południem.

1. Za cenę wywołania tego kawałka 
gruntu stanowi się wartość szacunkowa w ilo­
ści 100 złr. w. a ;  który jednak na wyzna­
czonych dwóch terminach niżej ceny.szacun- 
kowej sprzedanym nie będzie.



2 . Każden do licytaeyi pł-zystępuj ący 
złoży dii rąk komisyi licytacyjnej 10°/o pro­
centowe wadium.

Reszta warunków licytacyjnych znaj­
duje się w tutejszo sądowej registraturze 
gdzie przejrzane, lub w odpisie powzięte 
być mogą.

C. k. Radca Sądowy.
Nowy Sącz drna 25. Lipca 1878 

(2345 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 2569. C. k. sąd powiatowy wKra- 

kowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek uchwały c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu z dnia 28. maja 1873 L. 4951 
celem ściągnięcia wywalczonej przez Nutę 
Platz sumy wekslowej w kwocie 86 zt w a. 
z p. n. odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Krakowcu dnia 2. września i 2 . paździer­
nika 1873, o godzinie ID. przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 16 5 w Małnowie położonej Ilka i Jewki 
Nehrebskicb własnej, składającej się z cha­
łupy, szopy, ogrodu i koło trzech morgów 
gruntu, ą wedle protokołu z dnia 20. sierp­
nia 1872 L. 2962 na 315 zł. a. w. oszaco­
wanej, pod następującemi warunkami:

I. Cenę wywołania stanowi wartość 
oszacowania w kwocie 315 zl. a. w

II. Każdy chęć kupie) a mający jest 
obowiązany na ręfie komissyi sądowej jako 
wadyum 10°,o ceny kupna, t. j. 31 zł. 50 ct. 
a w. w gotowce lub w papierach państwo­
wych i książeczkach kasy oszczędności gali­
cyjskiej złożyć.

III. Najwięcej ofiarujący, któremu zło­
żone wadyum w cenę kupna wliczone będzie, 
ma w 30 dniach po prawomocności uchwały 
protokół licytacyjny do sądowej wiadomości 
biorącej resztują^ą cenę kupna tern pewniej 
złożyć, o ile że złożone wadyum ńa rzecz 
wierzyciela przepadnie, i na jego koszt i 
niebezpieczeństwo na żądanie relicytaoya do­
zwolona będzie.

IV. Po całkowitem zapłaceniu ceny ku­
pna kupującemu dekret własności wydanym 
będzie.

V. Na pierwszym terminie odbędzie się 
sprzedaż za lub wyżej, na drugim zaś ter­
minie także niżej ceny szacunkowej.

VI. Akt oszacowania może być w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzany lub od­
pisany.

Krakowiec dnia 27. lipca 1873.
(2347 l — 3 O g ło sz e n ie .

Nro. 6803. Niniejszem rozpisuje się 
konkurs na następujące posady nauczycielskie:

1. W Nadwornie (Czortków) z płacą 
300 zR- — Prez. Gmina.

2. W Rozdole (S tryjJ  a) nauczyciela 
dyrygującego z płacą 200 złt. i 6 sągów 
drzewa, b) pomocnika z płacą 120 złt. w. a. 
— Prez. Gmina z obszarem dworskim.

3. W Balicach podróżnych (Stryj) z płacą 
211 złt. 55 ct. i 6 sągów drzewa. — Prez. 
Gmina.

4. W Hruszowie (Przemyśl) z płacą
230 złt., 3 sągi i 10 fur drzewa. — Prez.
JO. książę Ludwik Poniński, c. k. starosta
w Jaworowie.

5. W Medyce (Przemyśl) z płacą 210 
złt., 20 złt. na stróża, 10 złt. na drobne 
wydatki, 6 sągów drzewa i morg pola — 
Prez. Gmina.

6. W Rzuchowie (Tarnów) z płacą 220 
złt., 12 złt. na stróża, 5 złt. na drobne wy­
datki, 7 sągów drzewa, a 140 złt. i 3/4 mor­
ga pula od dworu. — Prez. dr. Józet Dietl.

7. W Porąbce (Wadowice) z płacą 189 
z łt ,  12 złt. na stróża, mieszkaniem i 6 są­
gów drzewa miękkiego. — Prez. Gmina.

8 . W Domaszowic (Żółkiew) z płacą
200 złt. usługę, mieszkanie, 4 sągi drzewa 
miękkiego, 4 złt na drobne wydatki i 1/4 
morga ogrodu. — Prez. Gmina wspólnie 
z właścicielem obszaru dworskiego

9. W Kludowie (Żółkiew) z płacą 200 
z łt., 5 sągów drzewa miękkiego i 120Q0 
ogrodu. — Prez. Gmina wspólnie z JW. Ta­
deuszem Wiszniewskim.

10 W Parihaczu (Żółkiew) z płacą 
200 złt., 6 0 0 °  ogrodu, 6 sągów drzewa twar­
dego i 4 złt. na drobne wydatki. —  Prez. 
Gmina.

11. W Jaworniku (Rzeszów) z płacą 
200 złt., 1O5 0 Ó ogrodu, 12 złt. na stróża, 
10 złt. na drobne wydatki i 6 sągów drzewa. 
Prez. Gmina wspólnie z proboszczem miejsco­
wym w porozumieniu z właścicielem Ja-i 
wornika.

12. W Woli Arłamowskiej (Przemyśl, 
z płacą 210 złt., 5 kóp okłotów i 2 sągi 
drzewa.— Prez. gr. kat. konsystorz Przemyski.

13. W Krukienicach (Przemyśl) z płacą 
210 złt., morg pola, 12 złt. na stróża i 5 
złt. na drobne wydatki. — Prez. Gmina.

14. W Peratynie (Złoczów) z płacą od 
gm~iy 112 złt., 5 korcy żyta i 6 fur drzewa, 
a od dworu 50 z łt , 6 sągów drzewa i 2 
Bąorgi pola.— Prez. JW. Gabryela br. Tysz 
i iewiczowa.

15. W Ponikwie (Złoczów) z płacą 180 
złt., 12 złt na stróża, 3 złt. 40 ct. na drob­
ne wydatki i 1 2 0 0 ° ogrodu, a od dworu 
2l złt. i 12 sągów drzewa. — Prez. Obszar 
dworski.

16. W Krasnem (Stanisławów) z płacą 
180 złt., 10 złt. na potrzeby szkolne, 3 sągi 
drzewa, 4 0 0 0 °  ogrodu, mieszkanie i usługa. 
Prez. o. k. krajowa Dyrekcya skarbowa.

17. W Kudynowcach (Złoczów) z płacą 
180 złt., 121/2 korcy żyta, 41/2 kopy okłotów,
9 złt. na usługę, 2 złt. 30 ct. na potrzeby 
szkolne i 3 9 7 0 °  ogrodu. — Prez. Wa. pani 
Kamińska.

18. W Białym kamieniu (Złoczów) po­
mocnika 200 złt. —  Prez. Gmina

19. W Łopatynie (Złoczów) pomocnika 
z płacą 180 złt. — Prez. Gmina.

20. W Hodowie (Złoczów) z płacą 160 
złt,, 10 korcy zboża, usługa, 10 złt. na po­
trzeby szkolne i 5 kóp okłotów. — Prez 
Gmina.

21. W Mitulinie (Złoczów) z płacą 120 
z łt , 16 korcy zboża, 5 sągów drzewa i 10 
złt. na potrzeby szkolne. — Prez. Gmina.

22. W Nestoro wicach (Złoczów) z płacą 
130 złt., 41 mierzyć żyta, 8 0 0 0 °  ogrodu, 
12 fur drzewa, 4 kopy słomy na opał i 7 
złt. na potrzeby szkolna. — Prez. Gmina 
wspólnie z obszarem dworskim.

23. W O itaszowcacb (Złoczów) z plącą 
194 złt., 8 0 0 0 °  ogrodu, usługę, 4 1/3 kopy 
okłotów i 5 2łc. na potrzeby szkolna. — Prez, 
Gmina z miejscowym księdzem.

24. W Wizyniu (Złoczów) z płacą 189 
złt., 10U[j 0 ogrodu, 6 sągów drzewa i 3 złt. 
na potrzeby szkolne. — Prez. Gmina.

25. W Baryłowie (Złoczów) z płacą 
136 złt., 10 koro}' zboża, usługa, 10 złt. na 
potrzeby szkolne, 8 sągów i 14 fur drzewa 
i ogród. — Prez. Giz.ma z miejscowym pa 
rochem.

26. W Nowosiółkach (Złoczów) z płacą 
118 złt., 21/4 korcy pszenicy, 21/4 korcy 
żyta, 21/4 korcy jęczmienia, 214 korcy hreczki, 
usługą, 5 sągów drzewa, 2 złt. na potrzeby 
szkolne i 3 0 0 0 °  ogrodu. — Prez. Gmina.

27. W Radzitchowie (Złoczów) pomoc 
nika z płacą 180 złt. — Prez. Gmina.

28. W Uszwi (Złoczów) z płacą 155 złt., 
6 korcy i 8 garncy zyta, 10 złt. na potrze­
by szkolne, 12 złt. na stróża, 12 sągów 
drzewa i 1 0 3 5 0 ° ogrodu. — Prez. Gmina.

29. W Podhajczykach (Złoczów) z płacą 
163 złt. 50 ct., II korcy żyta , 6 kóp i 51 
okłotów, 9 złt. na stróża i 1 3 5 5 0 °  ogrodu. 
— Prez. Gmina z miejscowym parochem.

30. W Białe (Wadowice) przy szkole 
głównej z płacą 500 złt. (Język wykładowy 
niemiecki.) — Prez. Gmina.

31. W Olszynach (Jasło) z płacą 200 
złt. i morg i 7 0 0 0 0  ogrodu.—Prez. gmina.

32. W Bieczu (Jasło) drugiego nau­
czyciela z płacą 200 złt. i mieszkanie. —  
Frez. gmina.

33. W Korczynie (Jasło) drugiego na­
uczyciela z płacą 200 zł i mieszkaniem lub 
relutum 40 złt. — Prez. gmina.

34. W Radziszowie (Wadowice) z pła­
cą 175 złt. 55 ct. — Prez. obszar dworski.

35. W Cbechłacb (Rzeszów) z płacą 
200 złt. 3 SQ0 ogrodu, 6 sągów drzewa,
10 złt na drobne wydatki i 5 złt. na dro­
bne wydatki. — Prez. gmina.

36. W Suchodole (Stryj) z płacą 200 
złt., 10 złt. na drobne wydatki, 12 złt. na 
stróża i 6 sągów drzewa. — Prez. gmina.

37. W Monasterzu (Stryj) z płacą 200 
złt., 10 na drobne wydatki, 12 złt. na stróża i 
blisko morg ogrodu. —  Prez. Wna. Ewelina 
Chajęcka.

38. W Żywcu (Wadowice) a); nauczy­
cielki przy szkole żeńskiej z płacą 150 złt. 
i b): pomocnika przy szkole 4. klasowej z 
płacą 150 złt. — Proz. gmina.

39 W Jastrzębce starej (Tarnów) z 
płacą 200 zit., 10 złt. na drobne wydatki, 
12 złt. na stróża i 6 sągów drzewa. — Prez. 
gmina.

40. W Bełzie (Żółkiew) przy 6. klaso­
wej szkole miejskiej, 1) Dyrektora z płacą 
700 złt. i UH) złt. za kierownictwo, 2) ka­
techety z płacą 100 złt. 3) nauczyciela z 
płacą 400 złt. i 4) nauczyciela z płacą 300 
złt. — Prez. gmina.

41. W Wysocku (Złoczów) z płacą 
175 złt. 3 korce zboża, dochód od czterech 
obligacyi indeirnizacyjnych po 100 złt., z 
którego połowa dla nauczyciela a połowa 
na premia i książki dla ubogich dzieci 3 złt. 
na drobne wydatki i 12 fur drzewa (zbiera­
niny) — Prez. gmina wspólnie z dworem.

42. W Schonanger (Tarnów) z płacą 
150 złt. 4 1/2 morga p o la , 6 sągów 
drzewa, 5 2lt. na drobne wydatki i 6 złt.

a prerci dla dzieci. — Prez. obszar dwors.
43. W Jabłonicy (Stanisławów) z pła­

cą 141 złt. 75 ct. 3 morgi 1 2 9 9 0 ° pola i 
ogrodu i 25 fur drzewa. — Prez. gmina.

44. We Lwowie (Lwów miejska) przy 
grec. kat. wzorowej szkole z płacą 210 złt. 
i 100 złt. dodatku. — Prez. Rada szkolna 
krajowa.

45. Orchowicach (Przemyśl) z płacą 
od gminy 133 złt. z funduszu szkolnego na 
rpk 1873/4 77 złt., 3 4 5 0 °  ogrodu i 3 sągi 
drzewa...— Prez. Racla szkolna miejscowa.

Podania na powyższe posady opatrzone 
w potrzebne załączniki wnieść należy na

ręce odpowiednej rady szkolnej okręgowej 
najdalej do 31. Sierpnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 3. Sierpnia 1873.

(2349 1 -3 )  E d y  k t.
No. 17536. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie czyni wiadomo niniejszym edyktem 
p. p. Andrzejowi Jagodzie, Wojciechowi 
Szarkowi, Janowi Trybuli, z roli Gwiazdo 
nówki, Janowi Kowalczykowi, Kazimierzowi 
Moskalikowi, Walentemu Januożowi, Jakó- 
bowi Szyme, Szczepanowi Synowskiemu, 
Janowi Trybuli z roli Czyżowskiej, i Józe­
fowi Rzeszotkowi, lub tychże nieznanym i 
z miejsca pobytu niewiadomym spadkobier 
com, że przeciw nim tarnowski dom komi­
sowy banku galic. dla handlu i przemysłu, 
pqd firmą Dr. Kaczkowski i S. Żaba, łą ­
cznie z Karolem br. Kienmayer, Józefą z 
br. Kienmayerów, Cointrelle, Michałem br. 
Bethlen, Henrykiem br. Kienmayer, Zofią 
br. Kienmayer, Maryą z Mayerów Kleaert 
Maryą Heber, Bertą He ber, Karoliną Heber, 
przez ich ojca Franciszka Hebera, massą 
spadkową śp. Franciszki Romany Grund, a 
właściwie jej spadkobiercami Józefem Maye­
rem, Wilhelminą Voitl, i Izakiem Łowi i 
Franciszką Bachman przez adw. Dr. Kacz­
kowskiego w Tarnowie wniósł pozew, w za­
łatwieniu którego termin audyencyonalny 
do ustnej rozprawy na dzień 24 września
b. r. .0  godzinie 10 rano wyznaczonym 
został.

Gdy mejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadomym, przeto c. k. są,l w celu zastępo­
wania, pozwanym na kosze i niebezpieczeń­
stwo tutejszego adw. Dr. Markiewicza z za ­
stępstwem Dr. Rydzowsiiego kuratorem  nie­
obecnych ustanowił, z którym spór wytoczo­
ny według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy 
brali i o tern c. k. sąuowi donieśli w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
>ami sobie przypisaćby musieli.

Kraków dnia 4. sierpnia 1873.
(2350 1—3) E d y k t

No. 18173. C. k. Sąd krajowy w Kra 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. p. 
Józefa i Teresę z Skalskich małżonków 
Łączkowskich, resp. ich nieznanych dzie­
dziców, że przeciw nim tarnowski dom ko 
misowy pod firmą Dr. Kaczkowski i S. Ża­
ba, banku galic. dla handlu i przemysłu, 
łącznie z Karolem br. Kienmajer Józefą br. 
Kienmajer, Maryą Klenert, Franciszkiem 
Heber imieniem swych małoletnich dzieci, 
Maryi, Berty, i Karoliny Heberów, Izakiem 
Lówy, Wilhelminą Voitl, Józefem Majerem, 
Franciszką Bachman, ostatnich w liczbie 
4ch jako spadkobierców Franciszki Grund, 
wszystkich przez pełnomocnika adw. Dr. 
Kaczkowskiego w Tarnowie wniósł pozew, 
w ałatwieniu którego termin audyencyo 
nalny do ustnej rozprawy na dzień 24. wrze­
śnia 1873 o godzinie 10 z rana wyznaczo­
nym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych sądowi 
nie jest wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanych na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. Dr. Mar 
kiewicza z zastępstwem Dr. Rydzowskiego 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa 
ma sądowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w wyżej oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
nenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brali i o tern c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków dnia 4. sierpnia 1873.
(2357 1—3) Obwieszczenie.

Nro. 40326. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
wiadomo czyni, że na prośbę Galic. kasy 
oszczędności z dnia 5. lipca 1873. 1. 40326 
realność pod Nrm. 2642/4 we Lwowie poło­
żona, wedle Dom. 77 p. 418 n. 28 haer. na 
imię Eisiga i Reisli Axelradów zaintabulo- 
wana w celu zaspokojenia pretensyi nakazem 
płatniczym z duia 28. września 1872. do
1. 52245 przeciw Eisigowi i Reisli Arelra- 
dowi przez Galic. kasę oszczędności w kwocie 
783 złr. 10 ct. w. a. z 6% prowizyą zwłoki 
od dnia 6. września 1871. 1 prowizyą zwłoki 
7°/o od każdej na dniu 6 . września i 6. 
marca począwszy od dnia 6. września 1871. 
nieuiszczonej półrocznej raty bieżącą, ko­
sztami sądowemi 20 złr. 68 ct. i egzekucyj- 
nemi 5 złr. 2 ct. i 19 złr. 46 ct. w. a. wy­
walczonej przez publiczną licytacyę w dwóch 
terminach, mianowicie dnia i 6 . września 1873.

1 dma 21. października 1873. każdą razą
0 godzinie 10. przed południem w tutejszym 
Sądzie odbyć się mającą w drodze egzekucyi 
sprzedaną zostanie pod następującemi wa­
runkami:

1. Stosownie do rozporządzenia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości z dnia 28. października 1865. Nr. liO
d. p. p. stanowi cenę wywołania wartość re­
alności przez Galic. kasę oszczędności przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 2500 
złr. w. a.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 250 złr. w. a. 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach Galie, 
kasy oszczędności lub w innych papierach 
publicznych a mianowicie w listach zasta­
wnych Galic. towarzystwa kredytowego lub
c. k. austr. banku narodowego lub Galic. 
obligacyami in demnizacyjnemi podług ostat­
niego tychże kursu w Gazecie lwowskiej wy­
kazanego, do rąk komisyi licytacyjnej jako 
wadyum złożyć. Wadyum w gotowiźnie lub 
w książeczkach Galic. kasy oszczędności zło­
żone, nabywcy w cenę kupna wliczonem, 
innym zaś licytującym po ukończeniu licy- 
tacyi zwróconem będzie.

3. Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
38 dni po prawomocności uchwały sądowej 
licytacyą zatwierdzającej, połowę ofiarowanej 
ceny kupna z wliczeniem wadyum w gotówce 
lub w książeczkach kasy oszczędności poło­
żonego, do depozytu sądowego złożyć, poczem 
mu wadyum w innych efektach złożone 
zwrócone zostanie.

4. Drugą połowę ceny kupna obowią­
zanym jest nabywca w 30. dniach po pra­
womocności tabeli płatniczej do depozytu 
sądowego złożyć, nim zaś to nastąpi, pro­
cent 6°'o półrocznie z góry od duia odebra­
nia fizycznego posiadania do Sądu składać.

5. Nabywca obowiązanym będzie cię­
żary gruntowe na sprzedanej realności cią­
żące od dnia odebrania fizycznego posiada­
nia bez wszelkiego wynagrodzenia na siebie 
przyjąć, zaś intabulowane długi tylko sto­
sownie do ofiarowanej ceny kupna, gdyby 
który z wierzycieli hipotecznych, z powodu 
zastrzeżonego terminu wypowiedzenia zapłaty 
przyjąć nie chciał.

6. Skoro nabywca pierwszą połowę ceny 
kupna złoży, wydany mu zostanie dekret 
własności do kupionej realności i on za wła­
ściciela tejże,, jednakże tylko pod tym wa­
runkiem intabulowany, jeżeli równocześnie 
z mocy niniejszych warunków licytacyjnych 
resztująca cena kupna z obowiązkiem opła­
cania procentu 6°b w stanie biernym kupio­
nej realności zaintabulowaną będzie. Zaia- 
zem zostaną wszystkie długi, z wyjątkiem 
ciężarów gruntowych i tych długów, któreby 
nabywca stosownie do punktu 5. na siebie 
przyjął, z sprzedanej realności extabulowane
1 na cenę kupna przeniesione, niemniej na­
bywcy fizyczne posiadanie tej realności od- 
danem, a gdyby się tenże do odebrania 
fizycznego posiadania nie zgłosił, takowe 
jako 2 dniem wydania dotyczącej uchwały 
uskutecznione uważanem będzie.

7. Należytość od przeniesienia własno­
ści i intabulacyi ma kupujący sam uiścić.

8. Gdyby nabywca któregokolwiek z po­
wyższych warunków nie dopełnił, utraci wa­
dyum, a realność zostanie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo w jednym tylko terminie 
za jaką bądź cenę sprzedaną.

9. Gdyby w powyższych dwu terminach 
rzeczona realność wyżej łub przynajmniej 
za cenę wywołania nie została sprzedaną, wy­
znacza sig do ustanowienia lżejszych warun­
ków termin na dzień 3. listopada 1873. o 
godzinie 4. po południu, na którym wierzy­
ciele pod tym rygorem jawić się mają, iż 
niestawający za przystępujących do większo­
ści obecnych uważani będą.

10. Względem ciążących na tej real- 
mości długów, podatków i innych danin, od­
syła się chęć kupna mających do tabuli 
miejskiej i urzędu podatkowego.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia 
Sąd wierzycieli hipotecznych co do miejsca 
pobytu znanych do rąk własnych, zaś z miej­
sca poDytu niewiadomych Bazylego Romanów, 
Annę Romanów i Jana Hałuszkiewicza syna, 
przez w [osobie adwokata kraj. Dr. Prze­
smyckiego z zastępstwem adw. Dr. Pasław­
skiego , ustanowionego kuratora, jakoteż 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu
5. czeiwca r. b. prawo hipoteki na powyż­
szej realności uzyskali, lub którymby niniej­
sza uchwała egzekucyjna z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny, albo wcale nie, lub za późno do­
ręczoną została, do rąk kuratora adw. kraj. 
Dr. Przesmyckiego z zastępstwem adw. kraj. 
Dr. Pasławskiego.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 19. lipca 1873.

(2358 1—3) E d y k t.
Nr. 36470. Lwowski c, k. sąd krajowy, 

z powodu wniesionego pod dniem 17. b. m.
1. 36470 pozwu P. Wiktora Selljcy właści­
ciela realności pod Nr. 135 m. położonej 
przeciw niewiadomemu z imienia, na/wiskf, 
życia i pobytu, wierzycielowi kwot 1800 zł,



/

poi, ISO poi. 1 4500 ał. po. na realnoś­
ci pod 1. 135 m. we Lwowie w ks. Dom
12. pag, 155 u. I on. ciężących o estabu- 
lacyę tychże kwot ze stanu biernego wyż 
wspomnionej realności Ustanawia dia po­
wyższego niewiadomego wierzyciela kurato­
rem p. adw. Dr. Popiela z substytucyą p- 
adw. Dr. Janowicza a doręczając wniesiony 
pozew do ustnej rozprawy z terminem na 
dzień 19. sierpnia 1878 dekretowany usta­
nowionemu p. kuratorowi o tern rzeczonego 
niewiadomego wierzyciela przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28. czerwca 1873.

(2362 1-  3) E d y k t .
Nro. 15207. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż na wniosek p. Ignacego Deissen- 
berga, opiekuna nieletnich po ś. p. Antonim 
i Karolinie Weissach pozostałych dzieci de 
pr. 18. czerwca 1873. 1.12831 zezwolono na 
dobrowolną licytacyjną sprzedaż dóbr Huta, 
w powiecie Kolbuszowskim położonych, skła­
dających się z 144 morgów 1471 sążni kwa­
dratowych gruntu, z domu mieszkalnego, sto­
doły , stajni i trzech karczem, wedle Dom. 
249. pag. 136. n. U . haer.. Dom. 418. pag. 
258. n. 16. i 17. haer. Antoniego i Karo­
liny z Haderleinów Weissów a właściwie 
tychże masy spadkowej własnych, kióra ze 
zastrzeżeniem wierzycielom hipotecznym ich 
prawa zastawu na dniu 6. października 1873. 
o godzinie 10. zrana w tutejszym Sądzie 
obwodowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 14.000 
złr., poniżej której dobra sprzedane nie bę­
dą. Wadyum wynosi 1400 złr.

Nabywca połowę ceny kupna w 30tu 
.dniach po doręczeniu uchwały akt licytaeyi 
zatwierdzającej, resztę zaś ceny kupna po 
potrąceniu ciężarów hipotecznych w 6u dniach 
po wprowadzeniu go w fizyczne posiadanie 
do sądowego depozytu złożyć jest obowiązany.

Bliższe warunki licytaeyi, ekstrakt ta­
bularny i arkusz gruntowy w tut. sąd regi­
straturze przejrzane być mogą.
0  czem chęć kupna mających zawiadamia się.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 7. sierpnia 1873.

(2365 1 -3)
3- 3360. SSom Szczerzec’ei'f. f. 23 '3trf?-« 

cjertĉ te wtrb bem abroefnben unb bem Slujetih 
.bflltSorte nad) unbefannten Josef Riuki gemejenen 
SSumuihsne^mer ber f. f. GL ĵjerjogslillbcedjtźs 
33al)n mittelft gegentuarftgen (Sbifleś befannt ge=

Dag in ber t̂ergeridhtS, anjjcingrgen &,td 
futtDn§angelegeńf)dt btS Josef Srnolee wiSer 
Josef Rinki pto 350 (T. o. 2B, f. 9(. au$ 
bem ?ćotariatśaffe de dato Szczerzec brn 22. 
SJłat 1873, fiir ben abmefenben Josef Rinki ber 
(Surater ad ectum in ber jPerfon be§ Tadeus 
Jeleniowski, iBiirgcr du8 Nawaria, gletdjjeifig be» 
ftetlt morben ift, mehfjem bie an Josef Rinki 
ergangeneti jebod) alb nic t̂ jugejfeOt ritcfgelegfeti 
§. g. iłfejcbetbe bom 14. Sufi 1873, 3- 2945 
unb com 16. Suli 1873, 3- 3008, iugeftellt 
roerben

@8 untb ba êr ber (Sjrefut Josef Rinki 
bur$ btefeS (Shift aufgefcrbert, enftoebet Ijierge* 
it$i§ ober beim Beftellten ©urator felbft fid) 311 
melben, unb bem lejjteren bie erfotberltc ên 
5Red)t8bef)elfe mitjut^eUcn, aber aucfy etuen an= 
beren 23ertreter 3U maffien, une fytergeritfyfS an* 
3U3eigen, uberljaupt bie geje£mdfHgen ERedjtgnutfel 
311 ergreifen, mibrigens er bie auS beren" 33erab* 
fdumung entjfe^enben gofgen ficE) felbft beijumefjeK 
paben metbe.

33om f. f. SSê irf fgerid t̂e.
Szczerzec, am 13. Sluguft 1873.

(2316 2— 3) Obwiegzcsenie
Nro. 2473. C. k. sąd powiatowy w Kę­

tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek rekwizycyi c. k sądu obwodowego 
w Cieszynie z dnia 20. maja 1873. do licz. 
5883 odbędzie się na zaspokojenie preten 
syi Juliusza Schlesingera w kwocie 720 zł. 
w. a. z p. n. od Samuela Scholza temuż 
przyznanej, egzekucyjna sprzedarz sumy 
1000 zł. w. a mówię tysiąc złotych reń­
skich w. a. z procentem po 60,0) którą dłuż­
nik Samuel Scholz u Maryi Bohn jako re- 
sztującą cenę kupna za realność pod nr. k. 
76 w Kobiernicach z kontraktu kupna i sprze- 
darzy z dnia 13. stycznia 1873. r. ma do 
żądania w dwóch terminach a mianowicie: 
w dniach 19. i 26. września 1873. każdego 
razu o godzinie 10. przed połuoniem wkan  
celaryi sądowej przez publiczną licytacyę
1 że ta suma najwięcej ofiarującemu na 
pierwszym termin c tylko wyżej lub za war­
tość nominalną; na drugim zaś terminie i 
poniżej wartości nominalnej za jakąbądź 
cenę, lecz tylko za gotówkę sprzedaną 
będzie.

Kęty dnia 24. lipca 1873.
(2279 2 - 3 )  E d y k t

L. 5308. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miejski w Samborze, niniejszem wiadomo 
czyni, że na prośbę dyrekcyi c. k, uprzyw. 
zakładu kredyt, włościańskiego we Lwowie 
w sporze egzekucyjnym przeciw Pawłowi Ły­
semu o zapłacenie sumy 281 zł. 27 ct. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym, w celu za­
spokojenia sumy dwieście ośmdziesiąt jeden

zł 27 ct. wk z odsetlcatM po 120'0 od dnia 29
października 1870 roku aż do rzeczywistej za 
płaty bieżą-emi, tudzież z dslszemi odset­
kami po 3°/o od kwoty w należytym czasie 
nie uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 5 złr. 37 ct. wa. dawniej, 
a poniżej w kwocie złr. ct. w. a przy­
znanych , publiczna przymusowa sprzedaż, 
realności gruntowej pod liczbą kons. 46 
subrep, 27. w Brzegach położonej, dłużnika 
Pawła Łysego własnej, z wszystki&m: do 
tej realności należącemi w protokole zasta­
wniczego opisania, z dnia 27. maja 1859 
opisanemi gruntami i inuemi przynależyto- 
ściami.

Warunki tej przymusowej Bprzedaży, 
która się w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach, miauowińe w dniu 9 września 
na dniu 15. października i w dniu 22 listo­
pada 1873., każdą razą o godzinie 10. przed 
południem odbędzie, są następujące :

1 Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 600 złr. w jakiej wartość szacunkowa 
rzeczonej realności przez dyrekcyę c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
przyjętą została.

2. Każdy chęć kupienia mający, przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć winien do rąk 
komisyi licytacyjnej jako zakład 100'0 ceny 
wywołania, to jest sumę 60 złr. w. a w go­
tówce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych c. k. uprzyw za­
kładu kredytowego włościańskiego wraz z ku 
ponami niezapadłemi, a to wedle kursu 
w ostatnim numerze Gazety Lwowskiej ogło­
szonego.

3. Wspomniona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim terminie zaś także 
poniżej takowej, jednauże nie niżej jak za 
400 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany jest połowę 
ceny kupna, w którą zakład wliczony zosta­
nie, złożyć natychmiast po ukończonej licy- 
tacyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydany, ciężary 
gruntowe na cenę kupna przeniesione, 1 na­
bywca za zgłoszeniem się w fizyczne posia­
danie tej nabytej realności wprowadzony 
będzie.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia, obowiązany jest nabywca ponosić wszy­
stkie podatki i ciężary publiczne, również 
ma nabywca naleźytość przenośną 2 własnych 
funduszów uiścić.

6. O przestrzeni gruntów i stanie za­
budowań wolno chęć kupienia mającym prze­
konać się na gruncie, gdyż reainość ta spize- 
daną zostanie ryczałtowo tak jak ją dłużnik 
Pawło Łysy posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca którymkolwiek z po­
wyższych warunków zadość nie uczynił, w ta­
kim razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ponowna licytacya z je­
dnym terminem, na którym realność ta za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie, gdyby 
przy licytaeyi ofiarowana przez nabywcę cena 
ściągniętą być me mogła, natedy tenże za 
ubytek swoim majątkiem jest odpowiedzialny.

8. Ghęć kupienia mającym wolno jest 
akt zastawnego opisania i oszacowania real­
ności sprzedać się mającej, tudzież niniejsze 
warunki w tusądowej registraturze , lub 
w dniu licytaeyi u sędziego nią kierującego 
przejrzeć lub w odpisach podnieść.

C. k. Sąd powiat:*wy miej. del.
Sambor, dnia 15. lipca 1873.

(2290 2 -o ) E  d  y  k  *.
Nr. 17388. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie wiadomo czyni, iż w skutek podania
Hermana Griffla de praes. 11. lipca 1873
1. 1873 w drodze dalszej egzekucyi prawo 
mocnego wyroku z dnia 30. grudnia 1870 
1. 24484 oraz prawomocnej uchwały z dnia
23. marca JS71 1. 1906 celem zaspokojenia 
sumy wekslowej 250 zł. z procentem po 60/0 
od dnia 15. listopada 1869 bieżącym, ko­
sztami sądowemi w kwotach 13 zł. 19 ct. 
7 zł. 73 ct., 3 zł. 58 ct., 5 zł 34 ct, 12 
zł. 80 ct. i 5 zł. 72 ct. poprzednio przy- 
znanemi, oraz kosztami obecnie w kwocie 
34 zł. 81 ct. przyznanemi, rozpisaną zostaje 
przymusowa sprzedaż przez publiczną lioy- 
tacyę realności pod 1. 246 i 245 dz. I (380, 
381/2 gm. Ili) w Krakowie położonej, dłuż- 
niczki p Anieli Scheyrychowej własnością 
będącej, która to sprzedaż odbędzie się w 
trzech terminach a mianowicie w duiu 20 . 
września 1873 w duiu 30. października 1873 
i w dniu 5. grudnia 1873 w gmachu c. k 
sądu krajowego w Krakowie przy ulicy grodz 
kiej przy kościele śgo. Piotra pod następu 
jącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania domu pod 1. 
246 1 245 dz. I (380 i 38I/2 gm. FHj w 
Krakowie, stanowi się suma 38838 zł. 50 
ct. wa. aktem oszacowauia wypośrodkowana, 
niżej której realność ta w 2 pierwszych 
terminach sprzedaną nie będzie.

2, Chęć kupienia mający złoży jako 
wadyum przy licytaeyi do rąk komisyi są­
dowej l/|0 część ceny szacunkowej tj. kwo 
tę 3383 zł. w gotówce lub obligacyach pań-

Z drukarni

sf-ffa, albo w listach zastawnych kredytowe­
go towarzystwa galicyjskiego wraz z kupo­
nami a to podług ostatniego kursu jaki w 
Gazecie urzędowej lwowskiej notowany będzie. 
Złożone wadyum kupiciela zatrzymano, zaś 
innym licytantom zwrócone będzie.

3. Na postanowionych dwóch terminach 
sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej takowej, na trzecim zaś terminie i po­
niżej takowej za jakąkolwiekbądź, cenę na­
stąpić może.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny powyższej realności i akt 
oszacowania chęć kupna mający przejrzeć 
mogą w ts. registraturze, a w dniu licytaeyi 
przy komisyi.

O czem zawiadomienie otrzymują obie 
strony i wszystcy wierzyciele wiadomi do 
rąk własnych a mianowicie: Ekspozytura c. 
k. prokuratoryi skarbu imieniem wysokiego 
skarbu w Krakowie, funduszu szpitala śgo. 
Ducha w Krakowie, Archikonfranterni i 
banku pobożnego w Krakowie, szpitala śgo. 
Łazarza w Krakowie, Pp. Pre/entki w Kra­
kowie, kościoła śgo. Szczepaua w Krakowie, 
xx. Karmelitów na Piasku w Krakowie. Sta­
nisław i Agnieszka Paciorkowscy, zgroma­
dzenie piekarzy krakowskich, arcybractwo 
miłosierdzia i bank pobożny, młyny królew­
skie w Krakowie do rąk Ch. Eibenschiitza 
jako zarządcy, xx. Cystersi w Mogile do 
rąk c. k. expozytury prokuratoryi w Krako­
wie, Hirsch Landau, Maurycy Silberstein 
i Józef Langrock, Cesai Papieski, Józef Ko- 
lasiński, Isaak Frommer, Maryanna Fitoroska, 
Stanisław Żeglikowski, Józefa Oleksińska, 
Mojżesz Isenberg i Albina Czubryńska, młyn 
parowy Tenczyński na ręce zarządu w Ten- 
czynku, Aniela Kaniewska, Józef Kopa, Wa­
wrzyniec Szczurowski, Eroineta Schwenk, 
Katarzyna Seifert, Karoi Wójcik, Loebel 
Schwenk, Jan Kwiatkowski, J. Wentzel, młyn 
parowy w Krzesła wicach do rąk I. K. 
Kirchmajera, Bliime Hollaender, Wilhelm 
Gessner, Aniela Nowacka, Kio tylda Wołań 
ska, Israel Gleitzmann, Aniela Gielińska, 
Roman Okoński, Gitla Brenner, Mendel Sa­
gan, Nazary Nowakowski, Kajetan Kulpiń- 
ski, Abbe Brenner, Salomea i Marcin D ę­
bińscy, fundusz muzyki przy kościele Panny 
Maryi w Krakowie na ręce ekspozytury c 
k. prokuratoryi skarbowej, Franciszek i Ma­
ryanna Rehmanowie, a niewiadomi 1 ci któ- 
rzyby na hipotekę pomieniouej realności 
po dniu 1. lipca 1873 weszli lub którymby 
uchwała sprzedaży dozwalająca nie mogła 
być doręczona do rąk kuratora, którego się 
w osobie p. adw. Dr. Blatteisa ustanawia 
z zastępstwem p. adw. Dr. Star.ewskiego.

Kraków dnia 25. lipca 1873.
(232J 2—3j E d y k t .

Nr. 44886. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie Zygmuntowi Żakiej 
wiadomo czym, że Gustaw Lassocki imie­
niem ajencyi banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie przeciw Zygmuntowi Ża- 
kiej, Bolesławowi Żakiej i Zofii Żakiej o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
7000 zł. wa. zpn. pod.dniem 28. lipca 1873 
do i. 44886 prośbę wniósł, w skutek której 
na podstawie wekslu z daty Żurawno 15. 
listopada 1872 na 7000 zł. wa. wystawione­
go, nakaz z&piaty pod dniem dzisiejszym 
wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu Zygmunta 
Żakiej jest niewiadomem, ustanowił sąd na 
koszta 1 szkodę tegoż do zastępstwa jego 
kuratora w osobie p. adwokata krajowego 
Dr. Gregorowicza z substytucyą p. adwokata 
krajowego Dr. Przesmyckiego, i doręczył 
temuż nakaz zapłaty.

Wzywa więc Zygmunta Żakieja. by 
w należytym czasie orobiś-ie się zgłosił, 
lub potrzebne tytuły prawne ustanowione­
mu zastępcy udzielił, lub też innego zastę­
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, gdyż 
wynikające z zaniedba na skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał

Lwów dnia 1. sierpnia 1873.
(2322 2 31 k o n k u r s .  *

Nro. 6786. Na 2 posady kancelistów 
przy sądach obwodowych w Tarnopolu 1 
Samborze w XI. klasie rangi z odpowie- 
dnemi tejże płacami i dodatkami służbowemi.

Ubiegający się o te posady wniosą 
swe podanie do odnośnych Prezydyów sądów 
obwodowych do 6. września 1873.

Lwów dnia 10. sierpnia 1873.
(2274 3—3j E d y k t .

L 1605. C. k. sąd powiatowy w Tłu­
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że Dmytra Romaniuka gospodarza grunto­
wego w Przy było wie, jako marnotrawcę 
uznano, i dla tegoż kuratora w osobie na­
czelnika gminy Przybyłowa Pawła Atama- 
niuka kuratorem postauowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Tłumacz 29. maja 1873.

(2328 2— 3j © tew iessscsem a.
Nro. 2570. Ze strony o. k. Sądu po­

wiatowego w Bolechowie zawiadamia się, że 
celem ściągniema wywalczonej przez Majera 
Gartenberg kwoty 35 zł. w a. z p. n. pu­
bliczna sprzedarz realuości pod 1. 24wPod-  
bereżu położonej, ciała tabularnego nie sta-
£ Wiitiąrża,,

nowiąciej, dłużnika Fedia nawryłyszyn wła­
snej w sądzie tutejszym w terminach 5. wrze­
śnia 1873. i 15. października 1873 , tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś przy 
trzecim terminie 5. listopada 1873., i po ni­
żej ceny szacunkowej każdą razą o g dżinie
10. przed południem sprzedaną zostanie. Ce­
na szacunkowa wynosi 102 zł. w. a., zakład 
złożyć się mający 10 zł. 20. cnt. Resztę 
warunków licytaeyi i akt oszacowania mogą 
być w tusądowej registraturze przeglądnięte.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów dnia 31. maja 1873.

(2335 2—3) Obwieszczenie.
Nr. 4955. Do zastępywania nieznajo­

mych wpółwłaścicieli lasów dominikalnych 
w obrębie gminy katastralnej Wysocko wy­
żnę powiatu Turczańskiego położonych przy 
rozprawie względem służebnictw włościan 
i gr. kat. probostwa w Wysocku wyźnem 
w tych lasach, mianowała c. k. miejscowa 
komisya serwitutowa w Staremmieście p. 
Alojzego Strzeleckiego z Wysocka wyżnego 
kuratorem tych nieznajomych. Wzywa się 
więc wszystkich tych, którzyby pretendowa­
li prawo własności w mowie będących la­
sów, f;by do przeprowadzenia powyż wspo- 
mianej rozprawy serwitutalnej mianowali 
wspólnego pełnomocnika, któryby z należy­
cie wystawionym pełnomocnictwem stanął 
przed pomienioną komisyą w Samborze dnia
25. sierpnia 1873 inaczej bowiem rozprawa 
ta z mianowanym ze strony tej komisyi 
kuratorem ostatecznie przeprowadzoną zo­
stanie.

Co się niniejszem do powszechnej po­
daje wiadomości.

Staremiasto 4. sierpnia 1873.
(2277 3—3) E d y k t .

L. 58U7. C. k, sąd obwodowy w Prze 
myślu podaje niniejszem do wiadomoćci 
publicznej, że w sprawie egzekucyjnej Sim- 
che Ragera przeciw masie spadkowej ś. p 
Wojciócha Gracowskiego, Janowi Gracow- 
skiemu, masie spadkowej śp. Balbiny Skiel- 
skiej i Józefie Butter o 1140 zł. w. a zpn. 
celem zaspokojenia wierzytelności 1140 złr. 
mk. z 50/0 odsetkami od 10. marca '853 
tudzież kosztów w kwocie 33 zł. 80 kr. 
rozpisuje się egzekucyjną licytacyę IĄ2 części 
realuości lk. 262 w Przemyślu dotąd jak 
Dom. I li  pag. 106 n„ 9 haer. na imię dłu- 
żuiczki Katarzyny Gracowskicj intabulowanej 
i wyznacza się w tym celu dzień sądowy na
15. września 1873 j 20. października 1873 
każdą razą o godanie iO przed południem 
na których powyższa i/'12 część realności 
pod na-tępującemi warunkami sprzedaną 
zostanie:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość aktem ocenienia na 615 zł. 17 ct. 
wa. wyprowadzona.

2 Każdy mający chęć kupienia winien 
będzie 100/0 ceny wywoławczej w okrągłej 
ilości 60 zł. wa. gotówką lub książką Prze­
myskiej kasy oszczędności do rąk komisyi 
licytacyjnej jako Kadyum złożyć, poczem 
wadyum to największą ceuę ofiarującego 
w depozycie sądowym zatrzymanem, innym 
zaś chęć kupienia mającym zaraz po ukoń­
czeniu licytaeyi zwrócone będzie.

Resztę warunków licytacyjnych,' tudzież 
akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze tutejszego sądu.

Przemyśl dnia 2. lipca 1873.
(2284 3 —3) E  d y  k t .

Nr. 958. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli oznajmia niniejszem z życia i poby­
tu niewiadomemu Ferenzowi Pasławskiemu 
a względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom, iż przeciw 
nim pod duiem 3. marca 1873 1. 958 wy­
toczył pozew ustny Chaim Hersoh Wermuth
0 uznanie własności realności pod lk. 72 w 
Cliyrowie, w skutek czego ustanowiono dla 
pozwanych kuratora w osobie Piotra 1'uha- 
cza, burmistrza w Ghyrowie, i wyznaczono 
termiu do rozprawy na dzień 3. listopada 
1873 o godzinie 9 przed południem.

Wzywa się zatem pozwanego, a wzglę­
dnie pozwany cli, aby na powyższym termi 
nie albo się sami stawili, albo ustanowio 
nemu kuratorowi, któremu powyższy pozew 
się doręcza potrzebnych do obrony środków 
udzielili, albo innego obrońcę sobie wybrali
1 tegoż tutejszemu sądowi wymienili, inaczej 
będą musieli przypisać sobie skutki wynikłe 
z zaniedbania.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 31. lipca 1873.

(2324 2— 3) Obw ieszczenie,
Nro. 8799. Wysokie c k. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych zezwoliło reskryptem 
z dnia 14. czerwca b. r. 1. 3955. na utwo­
rzenie apteki w Głogowie powiatu Rzeszow­
skiego, celem nadania koncessyj do założe­
nia rozpisuje się n-niejśzem konkurs.

Dotyczące podania zaopatrzone w me 
trykę urodzenia, świadectwo moralności, 
w dowody potrzebnego uzdolnienia dc yjh- 
czasowego zatrudnienia i posiadania dosta­
tecznego majątku mają być najdalej cL- 10 
września 1873. do tutejszego c. k. Sto*-0* 
stwa wniesiono

Rzeszów dnia 8. sierpnia 1873. ^


